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Nr. SIG. 


LWÓW 2. 20 września 


(Szpitale i Rada miejska, — Petycja w spra- 
wie egzekucyj podatkowych. — Bieżące sprawy 
przedlitawakie.) 


Mimo wyjaśnienia szan. inspektora szpitali 
krajowych musimy w sprawie pornszonej stanąć 
po stronie Rady miejskiej, gdyż jak się dowo- 
dnie okazuje. przytoczone przez nią fakta są Zu- 
pełnie prawdziwe. Byłoby się przeio należało 
Wydziałowi krajowemu ibaczej z memorjałem 
Rady miejskiej postąpić, a nis gołosłownie i bez- 
podstawnie takowy odrzucić. Rozporządzenia zaś 
przytoczone przez p. inspektora szpitali nie mu- 
Bzą być tak decydujące, skoro krajowa Rada 
zdrowia w zeszłym roku widziała się spowodo- 
waną, również wystąpić przeciw poleceniu Wy- 
działu krajowego, nakazującemu rychłe wydale- 
nie rekonwalescemtów, i w ogóle zaostrzającemu 
pobyt chorych w. szpitalu. 

Ze sprawy tej wywiązała się dalsza, która 
konflikt między Radą miejską a Wydziałem kra- 
jowym jeszcze bardziej zaostrza. Jest to wyto- 
czenie śledztwa dyscyplinarnego przeciw dr. Zn- 
lihskiemu, który jest urzędnikiem krajowym ira- 
daym miasta. Byłby to istotny zamach na nie- 
zawisłość obywatelską. 

Spodziewamy się, że klub postępowy pod: 
niesie sprawę tę w jakiejkolwiek formie, lub je- 
żeli tenże do tego się nie poczuje, to jakikolwiek 
inny poseł zainterpeluje autonomiczne władze 
wykonawcze o tym jaskrawym wypadku. 


Wydział Rady powiatowej w Krośnie wniósł 
następującą petycję do gejmu krajowego, na którą 
zwracamy Uwagę na tem miejscu, gdyż chodzi o Za: 
grożrnie howem przeciążeniem ludności naszej, i 
tak juz upadającej pod brzemieniem podatków : 

„ Wysoki sejmie | 

C. k. władze skarbowe, jak świadczy załą 
czone do guin powiatu Krośnieńskiego wydane 
rozporządzenie, wprowadziły nowe, w kraju do- 
tąd nieżnane normy w sprawie ściągania podat- 
ków stałych a mianowicie: 1), Ustanowiono, iż 
każdy z podatkiem zalegający konirybuent. któ 
ry nałeżytości w terminie nie uiści, odbierze 
kartę z napomnieniem, za którą od chwili dorę- 
czówia dziennie ma opłacać po 5 centów lub wię- 
cej w stosunku do wysokości zaległej kwoty. 

Dotąd tego rodzaju napomnienia na mocy 
obowiązujących rozporządzeń doręczało się bez- 
płatnie. Naznaczone za powyższe napomnienia 
opłaty są tak wysukie, ża te opłaty dla klasy 
ubogiej ladnóści mogą wynosić drugie tyle co 
sam podatek koutrybaenta. À ; 

prócz tego władze skarbowe ustanowiły 
taksy do opłaty za każdy poszczególny akt egze- 
kucyjny, które również dla zalegających kontry- 
bnentów mogą być bardzo uciąliwe. Te opłaty 
mają stanowić dla skarbu państwa nową rubry- 
kę d chodów i dla tego, e ile wiadome, władze 
odebrały polecenie wykonania dotyczących norm 
z całą ścisłością i surowością. 

Ustawy oznaczają, kto w państwie może na- 
kładać nowe opłaty lub taksy, nieznaną jest je- 
dnak ustawa, aby ta atrybucja przysługiwała 
poszczególnym organom władz rządowych. Zdaje 
się zatem, iż dotyczące rozporządzenie władzy 
skarbowej jest pozbawione wszelkiej legalnej 


odstawy. 
: 5 Wydane przez władze skarbowe 
nowe normy ścieśniają dotychczasowy zakres i 
atrybucje władz politycznych. Dotąd organem za- 
rządzającym sprawami egzekucji ma podstawie 
ustaw, a mianowicie prowizorycznej dla Gs icji 
obowiązującej: ustawy egzekucyjnej z roku 1855, 
były urzędy powiatowe, obecnie starostwa; odtąd 
głównym czydnikiem w tej sprawie ma być u- 
rząd podatkowy. 

Od urzędu: podatkowego mają wychodzić na 
przyszłość napomnienia, płatnicze 1 kierunek: dál- 
Bzą sprawą egzekucyjną. Dotycząca  rozporzą- 


We Lwowie, Czwartek dnia 21. Września 1682. 
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dzenie zawiera zupełną zmianę obowiązującej 
ustawy egzekacyjnej. Kraj nie zna urzędów po- 
datkowych jako władz wykonawczych i zarzą- 
dzających, w kraju dotąd uważane były urzęda 
podatkowe jako orgaua poborowe, dla tego. po- 
wstają wątpliwości, czy napomnienia rozsełane Z 
podpisem peborców podatków mają mieć jakieś 
prawne i obowiązujące dla stron zuaczenie i czy 
mają być przyjmowane, bo żadna należycie ogło 
Szona ustawa do tego ich mie upoważnia. 

3) Zastanowiło wszystkich, iż tak ważne i 
doniosłe, ludność całego kraju obchodzące rozpo 
rządzenia nie zostały ogłoszone i do wiadomo- 
ści publicznej podane w formie praweia przepi- 
sanej, lecz że je władze milczkiem w życie wpro- 
wadzają tak, jakby czuły nielegalność swego 
postepowania i jakby z tego powodu pragnęły, 
aby te normy niepostrzeżenie w życie weszły. 

Nie jest rzeczą obojętną i ma praktrczne 
znaczenie, aby władzom politycznym służyła jak 
dotąd wyłączna atrybucja egzekucji politycznej, 
bo władze polityczne nie zostają w tak ścisłej 
zależności od władz skaibówych i roztropnem i 
więcej umiarkowanem postępowaniem przy ścią: 
ganiu podatków mogą łagodzić zbytnie, surowość, 
właściwą władzom skarbowym. Takie umiarko- 
wanie w ściąganiu stałych podatków, które całe 
masy ludności opłacają, jest własnym rządu in- 
teresem wskazane, bo zbytnia surowość w te 
go rodzaja sprawach, może stać się dla samego 
rządn nie miłą. 

Wykazawszy w wyrażonem przedstawienia 
uciążliwość i nielegalność zupełnie samowolnie i 
arbitralnie wprowadzonych nowych norm egze- 
kacyjnych dla ściągania zaległości podatkowych, 
a uadto i tę okoliczność, Że ich ogłoszenie w 
formie prawem przepisanej nie nastąpiło — 

reprezentacja powiatu krośnieńskiego udaje 
się do Wys. sejmu z prośbą, aby raczył we wia- 
ściwej drodze domageć się cofnięcia tych nowych, 
nieprawidłowo wprowadzonych norm egzeku: 
cyjsych.* 


* = 
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Uragany i nawalnice, które poniekąd zupeł- 
nie zniszczyły najpiękniejszy oddział wystawy 
tryesteńskiej, gdzie się znajdowały okazy wie- 
deńskiego Muzeum przemysłowego, Muzėum orjen: 
talnego i takich pierwszorzędnych znakomitości 
enropejskich, jak Lobtmeyera, fabrykanta wyro- 
bów szklannych, i Haasa, fabrykanta dywanów 
i t: p — zawichrzyły też znacznie program fe. 
stynów, przygotowanych w Tryeście na cześć 
dynastji. Oboje cesarstwo i reszta c łonków dy 
nastji, tadsież ministrowie jaż opuścili Tryest ; 
hr. Taaffe wrócił do Wiednia, hr. Falkenhayn 
zaś i br. Pino udali się do Dalmacji na objazd 
— co znowu srodze zasmuci centralistów. 

Według ostatnich wiadomości z Tryestu, 0- 
statuia sprawa bombowa najprzykrzejsze wywar- 
ła wrażenie, i mocno ganią wadliwe strzeżenie 
granicy od Włoch. Zamek w Miramare, w któ- 
rym zamieszkali cesarstwo i członkowie dyna- 
stji na czas pobytu w Tryeście, był zamknięty 
dla publiczności — wypadek, niebywały w Au- 
strji. Trudno uzuać Oberdanka za Włocha, na- 
zywają go przeto przekupionym ajentem irreden- 
ty. W śledztwie ma się okavywać wielce ba- 
tnym. D. 17. aresztowano w Tryeście niejakiego 
Józefa Salmonę, który świeżo z Włoch powrócił. 
Gazzetta di Venezia donosi: „Z powodu za- 
machu bombowego na otwarciu wystawy trye- 
steńskiej i skonfiskowania bomby na statku 
Iloydowskim, aude? się rząd austrjacki do wło- 
skiego o badania co do tych wypadków. Badania 
te pozostały bezowocnemi. dalszego więc poste- 
powania wytoczyć nie było można. Sąd tryesteń- 
ski udał się ponownie do władz włoskich o wy- 
danie dwóch młodych, zbiegłych do Wenecji Try- 
esteńczyków, Leona Levi (żyd) i Mikołaja Pre- 
donzani, pod zarzutem uczestnictwa W skrytobój: 
stwie. Wyższy sąd wenecki zezwolił na ich a- 
resztowanie.* 

Według doniesień półurzędowych, został już 
margr. Bacquehem stale mianowany prezydentem 
Szlązka, a to z powodu, że swoim taktem i zrę- 
cznością Umiał sobie ludność sziązką bez różni- 


stwa. W każdym jednak razie nie ma innego 
punktu wyjścia. „Towarzystwa z ograniczoną po- 

í pieniędzy, z nieograniczoną do- 
stają." Czy może być w tym przedmiocie dys- 


WALKA O BYT. n 
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SEWERA. 


(Ciąg dalszy.) 


Młody człowiek odwrócił się, powstał, po- 
całował w ramię ojca, uściskał Adama. 

— Jakby przeczuciem wiedziony, czekałem 
na was — mówił wesoło. Oto jest list Trybuna, 
a oto moja odpowiedź — czytajcie. © 

„Podpisani zawiązują „Towarzystwo WZśje- 
mnej pomocy obywateli ziemskich” z siedzibą ?... 
Decydujcie : w Górce, Czyżowie czy Dobiesław1- 
cach ? 

je W Dobiesławicach — zawołał Adam. 

— Lecz gdzież są podpisani ? — przer 
pan Leon.. si ogy 
— Podpisani będą powoli przybywać. 

— A kapit 

— Powinny nam dostarczyć banki, jeżeli 
swoich nie zbierzemy. . 

— Na ośm procent — to za drogo — od- 
parł pan Leon. > 

— W takim razie z własnych oszczędności 
musimy tworzyć kapitał i prywatną drogą mu- 
simy się o niego starać. W każdym razie dobrze 
zorganizowane Towarzystwo, O arte na wzaje. 
naności z nieograniczoną , poręką, może kapitały 
ściągnąć nawet z zagranicy. | 

— Z nieograniczoną poręką, ależ to wielkie 
ryzyko — zrobił uwagę pan Len. | 

— Dopóki my administrację będziemy mieli 
w swych rękach, nie ma żadnego niebezpieczeń- 


|oszczędności, pracy i gospodarności. 


— Jakiż cel Towarzystwa ? — spytał Adam. 

, .— Najkrócej, wzajemna pomoc posiadaczy 
większych obszarów, a podług Trybuna, ratunek 
czyli inaczej, porządkowanie długów hipotecznych, 
zimienianie wekslowych i żydowskich na hipote- 
czne, polepszanie gospodarstw, przez udzielanie 
rad, sprowadzanie ludzi fachowych, urządzanie 
osobnego kredytu na te cele, zachęcanie do 


rabianie solidarności wśród posiadaczy ziemskich, 
utrwalanie sądów polubownych wa wszelkich 
tranzakcjach administracyjnych i handlowych... 
Nareszcie w rozwiniętem działania coraz nowe 
będą przybywać potrzeby i środki do ich zaspo- 
kojenia. ah i 
— Nieograniczona poręczenie odstraszy bra- 
ci szlachtę, zaręczam wam — zdecydował pan 


wał | Leon. 


l 

— Nie ta na początek nie szkodzi, tymeza- 
sem zawiązuje się w towarzystwo nasza „spół- 
ka" choćby tylko z trybunem i paroma  dzier- 
ławcami, którzy z radością do niego przystąpią. 
Niech nas wszystkich będzie a ska: 
dziesięciu, to wystarczy, Rozpoc h 
biore w „arendę* trybuna, i bądź cobądź sta- 
wiamy go na nogi. Jakże drogi ojcze 1 ty Ada- 
siu, zgadzącie się? 

— Ależ najzupełniej, 
w: ustawać M pochodzie, 
odparł pan Leon. 

— Na idealne „Kółka“ należało czemś od: 
powiedzieć i odpowiadamy : „Towarzystwem WZ- 
jemnej pomocy. obywatelskiej“ — zawołał z od- 


cieniem tryumfu Adam.. 


choćby tylko dlatego, 
to zuaczy upadać — 


Dalej, wy-| 


cy narodowości zjednać tak, iż stała jego nomi-| _ Wniosek ks. Chełmeckiego brzmi jak nastę- 


nacja powszechnie oklaskami przyjętą zostanie. 

Deputowany wiedeński dr. Kronawetier skła: 
dając mandat rajchsratowy, oświadczył, że po- 
wtórnego wyboru nie przyjmie. Zdaje się jednek. 
że wyborcy, aby mu dać słuszne zadośćuczykmie- 
nie, ponownie go wybiorą Br. Walterskirchen 
zaraz po zgromadzeniu wyborców jadenburg- 
skich zawiadomił prezydenta Izby posłów, dr 
Smolkę, że składa mandat; następnie jednak 
prosił go, aby narazie nie robił z tego użytku— 
a to nie w skutek perswazyj dr. Smclki, ale w 
skutek licznych wezwań netnych i pisemnych, 
aby zanie chał swego zamiaru. Ostatecznie jednak 
złożył mandat fiaalnie, gdy się go mizernym spo- 
sobem zaparł jego bliski przyjaciel, dr. Portu- 
gall. Nowa Presse tryumfuje, że skutkiem zło- 
żenia tych mandatów „niemieckie stronnictwo 
ludowe“ już jest pogrzebane - ale Stara Presse, 
która doskonale umie oceniać podobne wypadki, 
stojąc na uboczu, zapewnia, że taniec dopiero 
się na dobre rozpocznie, i „kto wiatr posiał, ten 
burzę zbierze.“ Wiener Allg. Ztg. zaś, będąca w 
najbliższych stosunkach z br. Walierskirchenela, 
zapewnia, że on, choć składa mandat, z pola 
politycznego wcale się nie usunie. 

Wspólne narady ministerjalne z powodu 
nadchodzącego zebrania się delegacyj mają się 
już temi dniami rozpocząć, Wedle zapewnień 
półurzędowych delegacje zwołane zostaną na 15. 
a najdalej na 20. października. 


Sprawy sejmowe. 
VIII. 


(Wniosek posła ks. Chełmeckiego w sprawie 
regulacji kongruy. — Dwie zprawy podatkowe. — 
Z komisji indemnizacyjnej, — Projekt nstawy o 
obsadzenin dróg drzewami, — Wniosek w sprawie 
Łudowy kolei ze Lwowa na Żółkiew, Rawę do Ne- 
treby.) 


Zwrócić musimy uwagę na wniosek ks. Cheł 
meckiego, zmierzający ku temu, ażeby sejm we- 
zwał rząd do spiesziego prowadzenia regulacji 
kongruy. s 

Załatwienie tej sprawy przedstawia w Ra 
dzie państwa znaczne trudności, gdy niezmiernie 
bogate fundusze religijne innych krajów koron: 
mych jak n. p. Czech, Dolnej Austrji itd. przed- 
stawiają znacme zwyżki d ów po nad nor- 
maluą potrzebę, i wystarczyłyby na podwyższe- 
nie kongruy duchowieństwu uiższemu. lecz na 
podwyższenie płac dushowieństwa w Gslicji — 
w szczególności zaś raskiemu, —- wypadałoby 
wyznaczać corocznie dość zwaczną sumę Z ogół: 
nych fanduszów państwa, Otóż na ten nowy 
„podarunek dla Galieji" deputowani z 
innych prowincyj żadną miarą nie chcą przystać, 
i dlatego rzecz od kilku lat przewleka się w Ra- 
dzie państwa. 

Dla naszego kraja uregulowanie kongruy 
duchowieństwa niłszego ma jednak oprócz stro- 
ny przedmiotowej, nawet poniekąd także i poli- 
tyczne znaczenie. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
ze jeżeli zraniejszy się panująca teraz pomiędzy 
niższym klerem ruskim nędza, to z pewnością 
ubędzie także znacznie i malkontentów polity- 
cznych w tej klasie ludności. To niezawodne. 

Lecz nawet i z ogólnego stanowiska zape- 

trując się na sprawę regulacji kongruy, potrze- 
ba przyznać, że jast to dziwnem, ażeby księża 
katoliccy niższego stopnia pobierać mieli — jak 
to skonstatował w sejmie szan. wnioskodawca, 
niższe płace, jak parobcy wiejscy, stróże lub wo- 
žaj, gdy wrmaga się od aich zupełnego ukoń- 
czenia studjów akademickich, i żąda się od nich 
uczynienia zadość wielu inuym warunkom pra- 
whiym, przez państwo, i w interesie państwa u- 
stanewionym. 
Uchwalenie przez sejm wniosku ks. Chełme- 
ckiego badzie przypomnieniem dlą delegacji pol- 
skiej w Radzie państwa, ażeby z większym niż 
dotąd naciskiem sprawy regulacji kongruy pilno- 
wała, i będzie także wskazówką dla rząda. 


należy odpowiadać lub nie na idealue kółka, 
które nikomu nie złego nie robią, a zawsze lu 


dzi zbliżają do siebie. Idzie nam o coś więcej, 
jak o odpowiedź, gdyż o ratunek całej klasy w 
społeczeństwie, pod skrzydłami której wytworzą 
się i dojrzeją do cywilizacji i pracy organicznej 
mniejsze posiadłości. 

— Pod skrzydłami, powiadasz — powtórzył 
z uśmiechem ironii Adam, jako idealny demokra- 
ta, a raczej demokrata z katedry. Ciekawy je- 
stem jakie to my mamy skrzydła. 

m Po prostu samej tylko obecności. Samą 
tylko egzystencję swą, mieszkaniem we dworach 
i dworkach jesteśmy ochroną. Mało robimy, bo 
wiele robić nie możemy, a to co robimy, jest ra- 
czej zabawką; lecz egzystujemy, to jnż dosyć. 
Myślimy, mówimy, modlimy się po polsku, żyje- 
my obyczajem polskim, i miizowolnie jesteśmy 
wzorami dia mniejszych, czyli uboższych naszych 
braci. Wyobraź sobie coby było, gdyby dwory i 
dworki zajęli Niemcy i żydzi? Za sto lat małe 
posiadłości mówiłyby wprawdzie po pslsku, lecz 
Przy obcych wstydziłyby się swego języka, jak 
to do niedawna miało miejsce w Czechach, a do 
dziś na Szlązku polskim. A gdy my wytrwamy, 
wstydzić się nie będą, cywilizacja pójdzie szyb- 

0 — przeobrażenie rozwijać się będzie prawi- 
diowo, na zasadach etyki. 

. — Jakie przeobrażenie? — zawołał pan 
Leon. 

— Naszej idei, — decentralizacji dla pro- 
dukcji, a centralizacji dla przeróbki. èr 

— Więć tę ziemię, którą trzydziesioletnią 
pracą podniosłem do możliwej kultury — ziemię, 
kióra jest świadkiem mej wytrwałości a nawet 
miłości, nie mówiąc o tem, że od dwustu lat jest 
w naszych rękach... 


i „=iMneitry powoli rozdrabniać, jak rozdro- 


6671 | budltómę"Bogdanówkę czyżowską — powiedział 


— To jaż drogi Adasia mniejsza, czy nam | Stanisław. 
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puje: 

„Zważywszy, że duchowieństwo katolickie 
maszego kraju i reszty krajów koronnych już od 
lat wielu nadaremno oczekuje unormowania kon: 
gruy w drodze ustawodawczej; 

zważywszy, że unormowania to w ścisłym 
zostaje związku z ustawą o konkurencji, wymaga- 
jącej koniecznej reformy, która jednak acz poru- 
szona w tej Wys. Izbie na zeszłorocznej sesji, z 
braku podstawy kongrualnej przeprowadzoną być 
nie może ; 

zważywszy, że nowe opodatkowanie benefi- 
A również od uregulowania kongruy zależeć 
będzie ; 

zważywszy wreszcie, że Wys. sejm już w r. 
1876 uchwalił był rezolucją do Wys. rządu w 
tym przedmiocie — 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

„Wzywa się powtórnie c. k. rząd o poczy- 
nienie stosownych kroków w celn przyspieszenia 
uregulowania kongruy dla duchowieństwa kato- 
liekiego.* 

Lwów d. 6. września 1882, e 

Wnioskodawca : Ks. Chełmecki. 
(Podpisani): Ks. Solecki biskup, Ks. Isa- 
kowicz arcybiskup, Sylwester Sembratowicz, 
Franciszek Jasiński, Buchwald, Dobrzański, 
Dr. Antoniewicz, Bazyli Kowalski, M. Ko: 
rzyński, Ks. Jan Kitrys. Dobrzański, Garba- 
czyński, Głedel, Ks. Kowalski. Pławieki, Spła- 

wiński; Merunowicz, Janko, Rożankowski. 


* * 


Dwie ważne sprawy podatkowe wchodzą też 
na porządek dzienny rozpraw sejmowych. Jednej 
z nich dotyczy wniosek posła Abrahamowicza w 
przedmiocie nowego rozkładu podatku domowo- 
klssowego, który zagraża podwojeniem tego po- 
datka dla chat włościańskich o jednej izbie z 
komorą — jakich właśnie najwięcej w kraju na- 
szym znajduje się. Druga zaś kwestja podatko” 
wa tyczy się rozkładu nowego podatku grunto: 
wego Rozesłane właśnie przez urzęda podatko- 
we nowe tabele płatnicze takie zawierają kor: 
renda co do rozkładu i wymiaru podatku grun- 
towego, że urzędy gminne, które podług tych 
tabel mają ściągać podatki, są w rozpaczy. Ro- 
biąc nagle, na łeb na szyję, przy pomocy naj: 
lichszego gatunku przepisywaczy, płatnych po 
15 złr. w. a. miesięcznie, popełniono mnóstwo 
rażących pomyłek w sporządzaniu tabel płatni 
czych : poprzypisywamo podatek nieboszczykom, 
pomieniano grunta wiaścicielom, pobałamacono 
cyfry należytości itd. A każda takı pomyłka 
może być usuniętą tylko w drodze rekursu, któ 
ry ma być wniesionym do 30 dni po nadejściu 
tabeli płatniczej | Gminy rujnują się ma pisanie 
tych rekuisów, które jednak mało kto umie n 
kładać. 

Otóż komisja podatkowa będzie miała nie 
łatwie zadanie, podać jakąś praktyczną wskazów 
kę, jak można najkrótszym sposobem I jak naj- 
mniejszym kosztem dla skarba państwa i dla 
stron interesowanych z chaosu tego wybrnąć i 
sprostować tabele płatnicze co do wymiaru po- 
datku granatowego. 


* + 
x 


Komisja indemnizacyjna uchwaliła wezwać 
rząd do przedłożenia jej rozmaitych dokumentów 
i rachunkowych aktów, tyczących się indemni* 
zacji Dopokąd teakta nie nadejdą, są czynności 
komisji w zawieszeniu. Chodzi mianowicie o wy- 
kazinie sum, spłaconych dotąd przez kraj, pań- 
stwo i obowiązanych do ciężarów  emfiteutycz- 
nych, o dawns zamknięcia rachunków, 0 wyka- 
zy dawnych obligów iudemnizacyjnych w sto- 
sunku do planu umorzenia itd. 


+ LJ 


é 
Towarzystwo pszezelniczo - ogrodnicze we 
Lwowie przedłożyło sejmowi kompletnie opraco- 
wany projekt ustawy o obsadzauiu dróg drzewa: 
mi. Jest to sprawa o tyle ważna, że rozchodzi 
się ta o wzbogacenie kultury krajowej o parę 
kroć stotysięcy sztuk drzew owocowych, i o re- 


— Ależ ja nie mam dłngów! 


* 


Rok XXI. ; 


Frzedpłat: I ogiosnenia przyjmują: 
We .wowia bióro adminisiracji „Gazety Nar.* 
plac Halieki w pałacu W Ulanieckich Ogloszenia 
w Paryżu przyjmuje 973 dia „Gas. Narod." 
sjencja pana raar en Clément, 4 Paris, Otto 
w Wiedniu, eustein ot Vogler! nz 10 
Walfischzasse A. ''ppolik Stadt, Słabonbastel 2. 
M Duken. I. Biemergasse 11 Rudolf Mosse, 
Beilerctdtio Nr. 8., Henr. £challek, jen ajencja 
sBntr eksp. ogłeszeń, G L, Daube et Cmp. Well 
ueile 1ił., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
pp. Hassönstain et Vogler Bajchma „et Frezdler, w 
arsżawię Benałoraka ii, W Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENŁA przyjsują me sa opłatę ^ ent. od 
minjan objętości jed ago e drobizym drakiom 
”  śkoklamy w rubryce „Nadestane" 
© ót. Gd wierska. BK 


; J 
gulację granic gruntów drogowych. Zasługuje 
przeto ta sprawa na uważny rozbiór. 


- 


Na jednem z najbliższych posiedzeń, sejmu 
wniesie p. Stanisław Polanowski sprawę budo- 
wy kolei ze Lwowa na Żółkiew, Rawę do Ne- 
treby. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 16. września. 


(Rewje, — Kontrola nad sprzedażą gazet i bro- 

szur. — Awantura w Prenąch. — Mniemane niamco- 

żerstwo moskiewskie i patrjotyzm żydowski, — 
Aresztowanie kelnerów.) 


Pierwszy a zarazem główny przegląd wojsk 
w roku bieżącym, dokonany przez w. księcia Mi- 
kołaja, odbył się w dniu 12. bm. Około poła- 
dnia na polach Mokoiowskich zgromadziło się 
60 batalionów piechoty, 20'/, szwadronów jazdy, 
90 armat, 

Piechota gwardji i jazda gwardji złożona z 
hnzarów i ułanów, manewrowała bardzo przy- 
zwoicie. To samo raożna powiedzieć o drago- 
nach i kozakach liniowych. Artylerja, zwłaszcza 
konua gwardji okazała się dobrze wyćwiczoną. 
Niemożna tego jednak powiedzieć żadnym ży- 
wym sposobem o piechocie liniowej, która w o- 
góle robiła wrażenie wojska zaniedbanego i za- 
niedbującego się. Szczególuiej da się to rzec o 
dwóch pułkach 7. dywizji, które miały wygląd 
kupy niekarnej, źle wyćwiczonych ludzi. 

Po za przeglądem pod Warszawą odbyły się 
jak dotąd : przeglądy pod Skierniewicami z jazdą, 
i pod Krasnymstawem z Dońcami. W daiach 23., 
34. i 25 września mają mieć miejsce wielkie 
manewra pod Warszawą, na prawym brzegu 
Wisły, między Pragą, Wielkiem Dębem i Kar- 
czewem, które się zakończą na pobojowisku Gro- 
chowa 1 Wawru. Będzie to walka przeciw mnie- 
manej armii austrjackiej. Wszystkie te afery 
zakończą manewra pod Łomżą, będące w związku, 
nie faktycznym, ale myślowym z manewrami po- 
przedniemi — skierowanemi bowiem być mogą 

rzeciw mniemanym Prusakom, w celu przeszko- 
dzenia połączeniu ich z Austrjakami. 

Warszawa jest dziś wielkiem miastem, sku- 
tkiem tego nie dziwota, Że istnieje w niem i 
egzystuje mnóstwo kolporterów , roznoszących 
tak książki, jak i gazety. Kolporiarją książek 
zajmują się przedawszystkiem żydzi, gazet nie- 
dorostki zrodzone i wychowane na braku war- 
sząwskim, pałne sprytu i oryginalności pod wie- 
loma względami. Pracowników tych ciehych lub 
wesołych niekiedy, na niwie „cywilizacji*, po- 
stanowili Moskale utrapić obficie, wymagając 
aby nad nimi została rozciągniętą ścisła opieka 
policji, nadająca jej prawo rewidowania w każdej 
chwili ich towaru, i pociągania ich do odpowie- 
dzialności w razie, gdyby on się mądrości poli- 
cyjnej okazał niecenzuralnym. 

Miecz to obosieczny w rekach tych anar- 
chistów rządowych, bo wiemy że mądrość ich 
jest niesłychanie ograniczoną i maluczką. 

Gazety moskiewskie bardzo szereko rozpi- 
sywały się o okropnościach, rzekomo przez oko- 
liczną ludność popełnionych na żydach, czasu 
jndenhecy w KO A Otóż pokazuje się, że 
wszystko to fikcje. ybuch nastąpił skutkiem 
pokłócenia się jakiejś chłopki zżydem o cenę 
jabłka i następnie wmięszania się do kłótni 
wielu żydów i wielu katolików młodszej genera- 
cj. Wywiązana ztąd bójka spowodowała zni- 
szczenie 14 kramików, na czem się wszystko 
skończyło Kompozytorem okropuych wieści o 
ohydzie zniszczenia, był pokątny doradca, skła- 
niający żydów do wytoczenia procesu aresztowa- 
nym niszczycielom 0 straty w sumie 20.000 rs. 

Aczkolwisk rzecz była drobsa, na uwagę 
jednak zasługuje z tego względu, iż marny po- 
wód zdolny był wywołać powszechną bójkę w 
mieścinie między obywatelami dwóch wyznań. 


*) Gub. augustowska. 


wybranej i w najkorzystniejszych dla nas i spo- 


— Dlatego rozdrobnienie Dobiesławie na ko- | łeczeństwa warunkach. 


rzyść więk»zej produkcji nastąpić może później, 
o wiele później. 

Pan Leon zacisaął usta i zmarszczył brwi. 

— Lecz zato zostaną nam — mówił dalej 
Stanisław — wielkie fabryki gorzelnia — może 
postawimy kiedyś przędzalnię, a nareszcie u- 
trwalimy handel zbożem 

— I z obywateli zmienimy sią w przemy- 
słowców i handlarzy. 

— Obywatelami kraju zawsze zostaniemy. 
gdyż obywatelstwo nie zasadza się na posiada- 
niu ziemi, lecz już taka kolej rzeczy, jeżeli żyć 
i coś znaczyć na świecie mamy. 


— Jeżeli tak, to po cóż pratować i po cóż 
się bronić, stowarzyszać, walczyć ? 

— Ależ tu nie idzie 6 ustępstwo, tylko o 
przeobrażenie i zmianę roli. Jeżeli się nam po- 
doba zostać, to możemy, ciesząc się trzema pro- 
centami dochodu, jak teraz cieszymy się sześcio- 
ma iub ośmioma. Możemy zostać, lecz wtedy nie 
będziemy mieli racji bytu, dlatego, że gdy zie- 
mię naszą oddany dwndziestu dzierzawcom, lub 
posiadaczom, każdy z nich będzie mógł mieć ośm 
do dziesięciu procentów, a my trzymając całość, 
trzy. Centralizując zaś prodnkta na przeróbkę i 
przerabiając je, powinniśmy mieć dziesięć, a przy- 
term podnosimy bogactwo narodowe. 

Pan Leon popatrzał się na syna. 

— (zy przy takiej perspektywie masz od- 


'wagę pracować dalej ? 


— Tem większą mój ojcze — odparł Stani- 
sław, bo nietylko pracuję dla ciebie, ale dla nie- 
znanych, którzy po nas przyjdą. Niechajże za- 
staną już podniesioną kulturę i cywilizację, a 
wtedy muszą iść dalej. Nareszcie pracując, spei- 
niemy obowiązek i brouimy się; mie wyrzkcą 
nas, a gdy ustąpimy, to w formie przez siebie 


— Widocznie jestem już za stary w stosna- 
ku do waszych pojęć — smutno mi. 

To powiedziawszy p. Leom wyszedł. 

— Ojcze! -— wołał za nim syn, lecz nspró- 
ino. A ty Adasiu? zwrócił się do przyjaciela. 

Adam wyciągnął do uścisku rękę. 

— (o do nas, mówił, rozumiemy się wy- 
bornie; należało jednak ojca oszczędzać i nie 
rozczaąrowywać. 

— Do za rozczarowania ? przerwał Stani- 
sław, więcej o pół miliona lab o cały milion o- 
bywateli w kraju, dość zamożnych do przyjęcia 
i rozwoju cywilizacji l... 


z któremi tradno mu się rozstawać. I ja z po- 
crątku walczyłem z panem Walentym. 

— Walentego porównywasz z moim ojcem ? 

- Pan Walenty jest szlachcicem z oŚmna- 
stego wieku, twój ojciec z dziewiętnastego. Ta 
między nimi różnica. 

— A my? i - 

— My jesteśmy z przyzwyczajeń i upodo- 
bań. również z dziewiętnastego wieku, tylko że 
za dużo myślimy i rozprawiamy o wieku dwu- 
dziestym. | 
=- A więc zostańimy w dziewietn ę 
drażnijmy naszych ojców i pracujsy «af da 
"RAD nie pytając o raszię — zdecydował Sta- 


(D. e s) 


Wskazują to, że stosunki są niesłychanie naprę- 
Zone. 

Wiadomo, że Moskale oddawna odgrażają 
się na Niemców i w imię interesów słowiań: 
skich używają nas do... pozwolenia na to, aby 
uas pożarli... ©% to jednak, jak fakta pokazują, 
tyle warte krzyki, ile na to pozwala polityka 
carska. Katkow się „pieni z wściekłości, wspomi- 
nając o życiu polonizmu na Litwie, tego jednak 
nie widzi, że żydzi tamtejsi nie używają innego 
jazyka w handlu, w korespondencji i na etykie- 
tach wyrobów przemysłowych, jak tylko niemie- 
ekiego. Za przykład może służyć jedna z licznych 
fabryk zapałek, tak zwanych szwedzkich, w Ko- 
wnie, jatiegoś żyda Schlapebersky'ego, rozsyła- 
jąca swe wyroby z niemieckiemi napisami. Kat- 
kow, ścigający papierosy z połskiemi napisami, 
jej to przebacza, bo na wierzchu pudełek fabry- 
ka narysowała sobie orła dwugłowego, na jego 
piersiach bazylikę szyzmatycką, a nad nią klu- 
«ze Piotrowe pod carów koroną. Nie świadczy 


to szczególnie o żydowskim na Litwie patrjoty- | parafi 


zimie. Słaby ou jest a właściwie żaden. Cały 
prolstarjabt w stosunkach z chrześcianami nie mó 
wi inaczej jak po moskiewsku. Smutne to ale 
prawdziwe. 

Przed kilka dniami, w jednej z trzeciorzę- 
daych restauracyj, zgromadziło się około kilku- 
dziesięciu kelnerów, w calu naradzenia się wspól- 
nego nad swemi losami. Policja dowiedziawszy 
się © tem, uważała sobie za obowiązek areszto- 
wać tych spokojnych rozmaosicieli jadła i napo- 
jów, i pociągnąć ich do sądowej odpowiedzial- 
ności za „bezprawne“ (?) zgromadzenie się |... 
Komentarz tn zbyteczny. À 

I jeszcze awantura policji, Na Nowym Swie- 
cie istniał jakis zakład rzemieślniczy dla kobiet, 
gdzie wieczorami ci i owi miewali odczyty dla 
chętnych słuchaczek. Kurjer Poranny, odznacza: 
jący się nieostrożnością niepraktykowaną, obyczej 
təz pochwalił. Policja z pochwały dowiedziała 
się o zakładzie i nuż usadziwszy się aresztowała 
rem”nego pięknego wieczoru wszystkich zgroma- 
dzonych. Rozumie się, słuchaczkom nic nie można 
było zrobić, ale utrzymujących zakład pociągnię- 


to do cdpowiedzialności. Przysługa Kurjera oka- 


zała się tu niedźwiedzią przysługą. 


Wymiar podatku gruntowego. 
IL. 


Jest jaszcze jaden wyjątek w ostatnim ustę- 
pie art. IV. ustawy z 7. czerwca 1881 nr. 49 
odnoszący się do takich opodatkowanych, którzy 
w jednym okręgu podatkowym opłacają więcej 
jak 1000 złr. podatku; u takich opodatkowanych, 
przy oznaczeniu podwyższenia podatkowego li- 
czyć się będzie cała należytość podatku grunto- 
wago wymierzona we wszystkich krajach w Ra- 
dzis państwa reprezentowanych. Wyjątek ten nie 
zmienia atoli kardynalnych podstaw wymiaru, 
więc także i tacy opodatkowani nie mogą wię- 
cej płacić jak 22'/,, procentu od czystego docho- 
du, i jeżeli w jakiej ich posiadłości tak wymie- 
rzony podatek wypadł albo mniejszy jak w 1880 
r., albo też podwyższonym został do 10°/, od te- 
goź podatku, to opłacać będą cały nowo wymie- 
rzony podatek, — zatem wyjątek ten odnosić 
się może tylko do takich posiadłości w których 
podwyższenie nastąpiło o więcej jak 10'/,, to 
jest takie które uprawnia do zastósowania po- 
wyżej przytoczonych wyjątków. Zawsze atoli 
przepis ten jest w wykonaniu bardzo pz = i 
potrzebuje wyjaścienia. Jeżeli bowiem powyższe 
pojmowanie tego ustępu jest prawdziwem, to o- 
każe się on zbytecznym gdyż zupełnie bez ża- 
dnego wpływu na kwotę wymierzyć się mającą. 
czego znów o żadnym przepisie prawnym nie go- 
dzi się przypuszczać: jeżeli zaś pojmowanie to 
jest błędnem, to znów w wykonaniu przepisu te- 
go bardzo często okażą się różne wątpliwości. 
W pierwszym razie obojętnem będzie dla wła- 
ściciela takich dóbr, czy podwyższenie podatko- 
we będzie liczone z wszystkich jego dóbr razem 
czy z każdego z osobna, gdyż w każdym razie 
nie będzie płacił więcej jak się należy, i suma 
ogólna wypadnie jeduakowa; w drugim razie zaś 
dla zastósowania się do tego przepisu, musiałby 
z jakiejś posiadłości płacić więcej, aniżeliby wy- 
niósł podatek z 1880 r. z dodatkiem "/,,, a prócz 
tego urzędy podatkowe wszystkich krajów mu- 
siałyby się porozumiewać z sobą co do takich 
opedatkowanych — i niewiadomo która władza 
w.danym razie orzekać będzie, od której posia- 
diości ma być podatek podwyższonym, bo prze: 
cież takiego orzeczenia nie może wydać urząd 
podatkowy czeski, morawski lub szląski galicyj 
skiemu, ani odwrotnie. 

Pytanie to lepiej może wyjaśni przykład: 
P. N. posiadający dobra czy to w różnych pro- 
wincjach państwa, czy też tylko w różnych po- 
wiatach Galicji, płacił w 1880 z dóbr A 1500, z 
dóbr B 1000, z dóbr © 1800, z dóbr D 600 złr. 
razem 3900 złr. Wymierzono mu prowizorycznie 
22'/,, proceatowy podatek z A 1800, z B 1200, 
z C 900, z D 700, razem 4600 złr. Więc w tym 
przechodowym terminie płacić będzie podatek z 
1880 i jego dziesiątą część to jest 3960 + 390 
= 4290. Gdyby te same sumy i przy stanow: 
czym wymiarze przypisano, płaciłby także 4290, 
i oprócz tego w pierwszym roku '|,, różnicy z 
4600 — 4290 = 310 zatem 4290 -}- 31 = 4321. 
Policzywszy podatek z każdych dóbr osobno, 
okaże się ten sam rezultat, bo w terminie pro- 
wizorycznym przypiszą mu kwoty 1650, 1100, 
880 i 660 = 4290 a w stanowczym 1665, 1110, 
882 i 664 — 4321 tak, że jak powyżej powie- 
dziazo, ów wyjątek nie wywarł żadnego wpływu 
na wymiar podatku. 

Przypaśćmy atoli inny wypadek, a mianowi- 
cie, że cd r. 1881 wymierzono podatek 22'/,,%/ 
z dóbr A na 1500, z B na 1.200, z C na 800, 
z D ma 700, razem 4.200, to jest gdyby w tym 
razie każdą posiadłość osobno liczono, wypadłby 
podatek z dóbr A 1.500 złr., z B 1.100 złr., 2 
C 800 złr., z D 660 złr., razem 4.060 złr. Gdy 
jednakże cała należytość ze wszystkich dóbr wy- 
mierzonego podatku liczoną być powinna, ! gdy 
pożotek z 1880 r. z ”|,, jego częścią Wynosi, 
jek w poprzednim przykładzie kazano, 4.290 
złr., to jest o 90 złr. więcej, aniżeli na wszyst- 
kie te posiadłości wypadło, więc nowowymierzo- 
ny podatek munsi być w obecnym wypadka w 
całości przypisany, to jest płacić się będzie 4.200 
ztr., a podniesienie go o owe 90 złr. jest niemo- 
żliwem diatego, że właściciel tych dóbr pod ża- 
dnyra waruakiem nie może płacić więcej jak wy- 
nosi cały aowowymierzony podatek. 

Przypuśćmy inną jeszcze kombinację, że no- 
wy podatek z tychże samych dóbr A wymierzo- 
zo ma 1.500 złr., z B na 1.200 złr., z C na 900 
złr. a z D ua 700 złr., razem 4350 złr., więc 
znacznie wiącaj jak o 10%/, podniesiono podatek 
z 1880 r., to właściciel tych posiadłości będzie 
piacił cały podatek z 1880 r. i "i, jego część, 
czyli razem 4.290 złr. Gdy zaś z dóbr A poda- 
tek na 1.550 złr. nowowymierzony podniesionym 
być nie może i w całości opłacanym będzie, gdy 


= 


dalej z posiadłości B wypadałoby mu płacić 1.100 
złr., z Č 880 złr., a z D 660 złr, czyli razem 
ze wszystzich 4.190 złr., to jest mniej o 100 złr. 
jak płacić powinien, przeto ta różnica 100 złr. 
zostanie dopisaną tam, gdzie dopisaną być może, 
to jest do posiadłości B, C, D; zachodzi tylko 
przedtem już poruszone pytanie, jak ta różnica 
ua owe posiadłości rozdzieloną będzie, a w razie 
jeżeli ta posiadłości znajdują się w różnych kra- 
jach lub w różnych okręgach podatkowych, jaka 
władza i kiedy o tem rozdzieleniu orzekać ma. 
Pytanie to nie jest weale obojętnem, bo właści- 
ciel tych posiadłości oprócz podatku gruntowego 
opłaca jeszcze różne dodatki krajowe, powiato- 
we, gminne i t. p, a wymiar stopy procentowej 
tych dodatków zawisł od poprzedniej znajomości 
podatków w kraju, powiecie lub gminie itp. o- 
płacanych; z czego wynika, 2e rozdzielenia tej 
różnicy na pojedyncze posiadłości wywrze donio- 
sły wpływ nietylko na samego ich właściciela, 
ale i na kraj, a szczególniej na gminę, szkołę i 


afię. 

Należy się jednakże spodziewać, że urzędy 
podatkowe już otrzymały albo otrzymają dokła- 
dng w tym względzie iaformację. Na tem miejscu 
zaś wystarczyło udowodnić cyframi a względnie 
przykładami, jakkolwiek nie z praktyki wzięte- 
mi, to przecież w kombinacjach ich zawsze mo- 
żliwemi, że zastósowanie wszystkich tu przyto- 
czonych, a szczególniej też i ostainiego przepi- 
su nie będzie zbyt trudnem, jeżeli tylko główne 
zasady wymiaru podatku gruntowego ściśle prze 
strzegane będą, szczególniej zaś zasada, że od r. 
1881 nikt i pod żadnym warunkiem nie może 
płacić z posiadłości swoich więcej jak 22'/,, pro- 
centu od czystego dochodu z gruntów. 


Z Litwy. 


Całe Kowno jest teraz głównie zajęte za- 
mierzoną budową fortecy. Daje się już nawst u- 
czuć podwyższenie ceny mieszkań i niektórych 
materjałów budowlanych, jako to: cegły, drzewa 
itd. Zarząd miejski otrzymał jnż od władzy wyż- 
szej wezwanie utworzenia komisji do ocenienia 
domów na Zielonej górze, które powinny być 
zniesione dla fortów. Studja dla przełożenia szo” 
sy Są już rozpoczęte i jak wieść niesie, przystą- 
pią w tym roku jeszcze do niektórych robót zie- 
mnych. Budowa fortecy ma być oddaną z licyta- 
cji jakiemuś iużynierowi odeskiemu, który ustą- 
pił z naznaczonej sumy sześciu milionów — 
250.000. Nasza miasto stoi więc w przededniu 
ważnego przedsiębiorstwa, które nie tylko zmie- 
ni jego fizjognomię, ala spowoduje również na- 
pływ różnego pracującego ludu. 

Daia 29, sierpnia przybyła do Kowna z Dy- 
naburga pierwsza partja robotników, około 50 
osób, wynajętych do budowania fortecy. „Tak 
więc ~ pisze organ miejscowy mosk., — postanowio- 
no wreszcie, by miasto masze otrzymało inne 
przeznaczenie — zostać pierwszym  posterun- 
kiem przeciwko wkroczeniu wroga, któryby ze- 
chciał targnąć się na naszą świętą Ras." 

Dnia 24. sierpnia przybył tu z majątku 
swego Kiejdan, jenerał-gubernator hr. Totleben. 
Ma tu pozostać, jak głoszą, kilka dni dla kiero- 
wnietwa pierwszych rozpoczętych już robót oko- 
ło fortecy i odbędzie jednocześnie mauewra je- 
sienne z wojskiem miejscowem. 


4 . 


o 
Z Mińska przesłali do Gołosu cyrkularz za- 
rządzającego drogą żelazną libawsko-romeńską do 
wszystkich naczelników stacji tej drogi : „Wileń- 
ski, kowieński i grodzieński jenerał-gubervator 
zawiadamia, że doszło de jego wiadomości, iż 
niektórzy ajenci dróg żelazaych, przechodzących 
przez miejscowości, należące do tego jenerał-gu- 
bernatorstwa, pozwalają sobie wydawać rozkazy 
służbowe, jak również dawać publiczności wyja- 
śnienia w języku polskim, wskutek czego Jaśnie 
Oświecony jen.-adj. hr. Todtleben, przyjąwszy na 
uwagę, że używanie języka polskiego w takich 
wypadkach, stanowiących jeden ze służbowych 
obowiązków, oprócz niewłaściwości (nieumiestno- 
sti), jest surowo wzbronione przez istniejące 
przepisy wyższej administracji kraju, prosi o po- 
wiadomienie wszystkich służących przy drodze 
żelaznej, aby ci ostatni, pod żadnym pozorem. 
w służbowych stosunkach z naczelnikami, jako 
też i z publicznością, nie uchylali się od posta- 
nowionego w kraju porządku. Zawiadamiająć o 
tem pana, proszę, nie ogłaszając niniejszego li- 
stu, surowo wzbronić słuącym na stacji, jako 
też i usłudze kolejowej, która się na stacji znaj: 
duje, używania polskiego języka. * 


Nosi wi 


Pisząc o podróży do Patersburga księcia czar- 
nogórskiego, powiada Gołos, że ma ona trojaki 
cel: po pierwsze, książę przybył, aby być obec- 
uym przy uroczystości koronacyjnej w Moskwie, 
po drugie, aby zasięgnąć rady u cara, co do dal- 
szej postawy Czarnogóry względem Hercegowi 
ny; a po trzecie, aby wyprosić u ewra posag dla 
najstarszej córki księcia, o której rękę stara się 
ks. Buigarji Aleksander, bliski krewny cara. 

Ta ostatnia sprawa została o tyle już zała: 
twiona, powiada Golos, że car przyrzekł dać kil- 
kumilionewy posag księżniczce. Do tego ostat: 
niego faktu czyni Głołos następujące charaktery- 
styczne uwagi: „I zkądźe, jeżeli nie od Moskwy 
ubogi książę czarnogórski miałby wziąć posag 
dla córki, o której rękę siara się książę bułgar- 
ski? Lad Kzdlnógórski jest tego przekonania, że 
księżniczka dzięki pośrednictwu dworu moskiew- 
skiego zostanie księżną bułgarską, i że ztąd też 
ubogi, lecz przeto niemniej potężny Czarnogó- 
rzec wysoko podniesie swoją głowę ponad ludy 
zamieszkujące półwysep Bałkański. Wtedy to 
sztandar czarnogórski powiewać będzie nietylko 
w Dulcigno i Varze, lecz i w Salonice; Czarno- 
górcy wydrą bowiem Salonikę z niedołężnych 
rąk tureckich i położą tym Sposobem raz na 
sal: TAR" pa! waniu przez Szwabów (sie!) 

acedonii, Jpiękniejszej prowiucji półtwy- 
spu Bałkańskiego. 0 prowimoji POWY 
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Jak się Noworossyjski Telegraf dowiaduje, 
mają być w Królestwie Polskiem i w guberniach 
podolskiej i wołyńskiej, graniczących z Galicją, 
4 dywizje wojska skoncentrowane. W tym celu 
odbyła d. 8. b. m. odrębna komisja, wyprawiona 
przez ministerstwo wojny, inspekcję kolei wio- 
dącej z Warszawy przez Dęblin ku granicy ga- 
lieyjskiej. Objazd innych, ku granicy anatrja- 
ekiej wiodących kolei odbędzie się jeszcze w bie- 

tygodniu. Praga, Dęblin i Brześć Lite- 
wski, otrzymają ufortyfikowania, które je do go- 
dności pierwszorzędnych warowni podniosą, W 
nich to będą główne kwatery tych czterech dy- 
Wizyj. 


* % 
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Petersburgski tygodnik Nediela podaje na- 
stępujący fakt: Temi dniami został mohilewski 
urzędnik policyjny, Jasieniecki, w drodze dyscy- 
plinarnej ukarany za to, że w braku koni, kazał 
zavrządz dwóch włościan, Leontiewa Grabczaka 
i Filipa Kuseta do powozu, a. potem wsiadłszy 
do tego powozu kazał im zawieźć siebie do Ba- 
ru, miasta o 7 mil odległego. 


Cytowicz, były profesor odeskiego uniwer- 
sytetu oraz redaktor Bierega, który swego czar 
su pozyskał taki rozgłos przez wydawanie anti- 
socjalistycznych broszur, po długiej a tajemniczej 
wędrówce za granicę, ma nanowo objąć katedrę 
w uniwersytecie — o czem tak się odzywa Hus: 
ki Kur.: „Niektórzy profesorowie, dawni koledzy 
i zwolennicy Cytowicza, wypowiadając otwarcie 
swoje dla niego współeżucie i czcąc go jako mę 
czeumka idei, korzystają z każdej sposobności, 
aby podnieść jego działalność redaktorską i u- 
niewinnić ową tragi- komedję, odegraną przy 
zrzeczeniu się redaktorstwa Bierega. Obrońcy 
twierdzą, iż zoiknięcie sabsydjum rządowego (o- 
koło 125.000 rs.) we dwa miesiące po rozpoczę- 
cin wydawnictwa gazety, nie nastąpiło z winy 
Cytowicza, ale było rozchwytane przez urzędni 
ków, narzuconych radakcji przez ministerstwo, i 
że sam C., usunąwszy się od redagowania Bie- 
rega, był zupełnie zrujnowany; pomimo tego u- 
bóstwa zawsze pozostał wiernym swemu wyzna- 
niu i śni myślał zostać jeznitą*. 

Nowoje Wremia donosi, iż departament ob- 
cych wyznań opracowuje obecnie nowe przepisy 
admiuistrowania majątku katolickiego kościoła 
św. Katarzyny w Petersburgu. 


* 


* * 


Dnia 16. b. m. upłynął termin zakreślony 
dla przepisów „o wzmocnionej ochronie“, wydanych 
roku zeszłego. Na mocy tego prawa wzmocniona 
i nadzwyczajna ochrona ma być ustanawianą co 
roku najwyższem rozporządzeniem komitetu mi- 
nistrów, zatwierdzonem przez cara. Dotychszas 
owo rozporządzenie nie zostało odnowiona, dzien- 
niki jednak przewidują, że stan wzmocnionej o- 
chrowy przedłużony zostanie na rok jeden. 


Szkoła rysunków, modelowania i snycerstwa 
przy tutejszem Muzeum przemysłowem, 


Podnieśtiśmy już, jak świetnie wypadła wy- 
Stawa prac uczniów i uczennic tego zakładu, 
w sali ratuszowej przez sobotę, niedzielę i po- 
niedziałek urządzona. Były to plony z ubiegłego 
piątego roku szkolnego — zdumiewające w ka- 
żdym z trzech działów tej szkoły, z których 
dział snycerstwa jest najmłodszy, bo dopiero od 
marca b. r. poczęty, a już wielce zajmującemi 
okazami poszczycić się mógł na wystawie — 
była nawet jedna robota, którą jaż można wprost 
użyć do dekoracji najwybredniejszej. Prześliczne 
były rysunki kredką czarną i czerwoną tak z 
odlewów gipsowych jak i z gotowych rysunków 
zdejmowane— tu mianowicie odzaaczały się i u- 
czennice amatorki. Były rysunki kolorowe ha- 
ftów, szkiców stolarskich, ślusarskich itp. W mo- 
delowaniu zdumiewały prace p. Goligowskiego, 
których cały szereg uderzał u wejścia wystawy. 

Rozdawanie A 4 odbyło się uroczyście, i 
jak już wiemy, śród formalnego natłoku gości. 
Przybyli między fznymi wiceprezydent miasta p. 
Dąbrowski, od Wydziała krajowego pp. Smolka 
i Wereszezyński, od rządu radca nanmiestnictwa 
p. Orłecki, dalej rektorowie uniwersytetu i poli- 
techniki pp. Piętak i Freund, Muzeum przemy- 
słowe było reprezentowane przez pp. L- Wierz- 
biekiego i Fr. Bałutowskiego. Że hr. Włodz. 
Dzieduszycki przybył, o tem zapewne i wspomi 
nać nie potrzebujemy, bo gdzież on czy to radą, 
czy funduszem, czy obecnością nie pospieszy, 
gdy chodzi o kwestję przemysłowego wyzwo- 
lenia kraju od zagranicy ! 

Sprawozdanie odczytał znakomity, niestru- 
dzony kierownik szkoły, p. Tschirschnitz. Pod 
niósłszy godny najwyższej pochwały a zbawisn- 
ny dla szkoły stosunek między nią a Muzeum 
przemysłowem, wskazał na uznanie dla szkoły 
ze strony ogółu, tudzież na chlubną gorliwość i 
ciągle wzmagającą się frekwencją uczniów — i 
przeszedł do ciągłych dowodów staranności mi- 
nisterstwa dla tej szkoły. Rząd utworzył w mar- 
eu b r. kurs snycerstwa, połączonego z nanką 
stolarstwa i tokarstwa, którego uczniowie syste- 
matycznie są kształceni od najpierwszych po- 
czątków aż do zupełnej samoistności, a nadto 
pobierają naukę w teoretycznych przedmiotach, 
jak w arytmetyce i geometrj:. M nisterjum zao- 
patrzyło ten kurs hojnie we wszelkie środki na: 
uki — a hr. Włodz. Dzieduszycki ofiarował zna: 
czny i kosztowny zapas drzewa lipowego. 
Uczniowie tego kursu zdumiewające zrobili 
postępy, pod kieruukiem p. Bełtowskiego, przy- 
słanego z ramienia ministerstwa, który daje sy- 
stamatyczną naukę początków snycerstwa i za- 
rządza warstatem w Szkole, tudzież p. Wiśnio- 
wieckiego, profesora modelowania, który na tym 
kursie daje wyższą naukę snycerstwa. 

Po tej dygresji wracamy do Sprawozdania 
P. Tschirschnitz pódziękował Radzie miejskiej i 
Izbie handlowej za wsparcie, a zwłaszcza zarzą- 
dowi Muzeum, które sobie nuszczupliło miejsca, 
aby go użyczyć rozrastającej się ciągle szkole. 
(W ubiegłym roku szkolnym liczba uczniów wy- 
nosiła 93 a uczennic 81; szczupłość lokalów co- 
raz bardziej doskwiera, ma być podobno utwo- 
rzonych 6 nowych warstatów, a niszbędnie po- 
trzebnem jest dla dobra nauki oddzielić uczniów 
zdolniejszych od mniej zdolnych ) Co do życzli- 
wości csób prywatnych podnosi sprawozdawca 
głównie hr. Wł. Dzieduszyckiego, który prócz 
wspomnianego darn, złożył wespół z swoją mał- 
żonką, tudzież z p. namiestnikową fandnsz na 
upominki dla uczennic i dla jednego ucznia 
szkoły (z którego zakupiono przybory do ryso- 
wania i malowania). Jedną też nagrodę ofiarował 
p. Jan Tarnawiecki, kasjer kredytowego banku 
galicyjskiego. 

Zachętą dla uczniów musiał być już sam 
napływ gości na uroczystość premiowania, udział 
A rzy, kraju, miasta, rządu i amieję- 
tności. 

Specjalne nagrody otrzymali: 1) rządową w 
kwocie 50 złr. p. Antoni Goligowski, Kawjeliaćz, 
głównie za modelowanie; — 2) takąż samą na- 
grodę p. Henryk Żaak, stolarz, za modelowanie, 
rysunki i snycerstwo; — 3) nagrodę Izby han- 
dlowej 30 złr. p. Narcyz Daszkiewicz, dekorator, 
za rysunki; — 4) nagrodę Muzeum przemysło- 
Wj 30 złr., p. Michał Wasylin, stolarz, za ry- 
sunki, Upominki od osób prywatnych otrzymali: 
p. Jakub Sosnowski, lakiernik, szkatułkę z far- 
bami, i p. Jędrzej Kilian, stolarz, instrumenta 
rysunkowa. 

Na chlubną wzmiankę zasłużyli sobie nau- 
czyciele szkół ludowych: Głamotta Jan i Krupiń- 
ski Władysław; praktykanci szkół ludowych: 


Bogochwalski August, Czechowicz Karol i Bałła- 
ban Józef; rękodzielnicy stolarze: Żaak Wacław, 
Prugar Piotr i Cieśla Józef; tudzież ślusarz Kar- 
ge Radolf; wreszcie uczniowie gimnazjalui: Ro- 
mańczak Tytus i Przybyła Julian. d 
„Wśród rzęsistego brawa odbierali premianci 
swoje nagrody, a z prawdziwym już zapałem wi- 


|tano premiantki. Są to panny: Władysława Go- 


styńska, za rysunki i modelowanie, instrumenta 
rysunkowe; Helena Komorowska, za rysunki, 
szkatużkę z farbami; Stanisława Pawulska, za 
rysunki modelowanie, szkatułkę z farbami; i Jo- 
anna Pechinger, za rysunki i modelowanie, in- 
strumenta rysunkowe. 

Nagrody otrzymać mogą nataralnie tylka te 
uczennice, które w celach praktycznych, facho- 
wych, oddają się nance rysunków i modelowa- 
nia. Wszelako i wiele uczennic, tylko z amator- 
stwa uczęszczających, odzaaczyło się, poniekąd 
przedziwnemi rysunkami. Są to pauny: Sranacka 
Marja, Szuman Anna, Mentschel Hildegarda; da- 
lej Bandrowska Marta, Konopacka Marıs, War- 
tyńska Emma, Abgarowicz Marja, Blauth Marja. 
Franke Wilhelmina, Wiilerstorf Gizela, Aulich 
Helena, Taraawiecka Marja, Szydłowska Oiga, 
Bogdani Julia, Kopecka Autonina i Kuns Marja. 

P. Tschirschnitz jeszcze raz podziękował 
władzom, korporacjom i ogółowi za szczerą o 
piekę i życzliwość, i jeszcze raz upraszał o nsu- 
nięcie szczupłoś ii lokalów, która nie pozwaia 
szkole rozwinąć się należycie. 

Najżywsza wdzięczność  uależy się pp. 
Tschirschnitzowi, Wiśniowieckiemu i Bałtowskie- 
mu, których zdolnością, rozumem i prawdziwem 
poświęceniem kierowany zakład tak Świetne już 
zrobił a jeszcze świetniejsze rokuje postępy. 

Winuiśmy zaś jeszcze pomówić o niektó- 
rych uczniach premiowanych, którzy mimo zdol- 
ności i pracy mogą zmarnieć, pasując się lite 
ralnie z nędzą, jak np. p. Goligowski, który sie- 
bie i matkę utrzymuje z skąpego zarobku w ka- 
mieniarskim zakładzie p. schimsera, wybijając 
litery w pomnikach itp; jak następnie p. Dasz 
kiewiez, człowiek z wyższem wykształceniem, 
posiadający języki, a dla zarobku chwycił się 
pierwszej lepszej pracy, służąc zrazu za pomo- 
cnika przy zwyczajnym malarzn pokojowym, & 
teraz u p. Dolińskiego, który tak Świetnie ude- 
korował marszałkowskie apartamenta w gmachu 
sejmowym. Niemniej o kawałek chleba w najpo- 
spolitszem znaczeniu jak tamci walczy p. Wa- 
sylin. Podziwiać należy p. Kiliana, — nie mło- 
dy, żonaty, od żony uczył się czytać i pisać, a 
z zapałem rzucił się do nauki rysunków, aryt: 
metyki i geometrji. Obdarzono go instrumentami 
rysunkowemi, których kupić sobie mie był w 
stanie. 


ARIRE ARISEN | Danigo 
Paie 20, września, 


Termometr wskazuje w poładnie 16 stopni 
ciepła przy najpiękniejszej pogodzie. 


* Teatr. Dziś w teatrze „Hamlet“ tragedja w 
aktach W. Szekspira, występ p. B. Ładnowskiego. 
Dowiadujemy się, że artyści sceny naszej pp. 
Zboiński i Fiszer opuszczają jutro Lwów udając 
się do Petersburga na podstawie zawartego z dy- 
reakcją tamtejszego teatru polskiego układu. 

* Jutro posiedzenie Rady miejskiej. Na po- 
rządkn dziennym niezałatwione na poprzedniem po- 
siedzeniu sprawy. 

* Wystawa „Hołdu prusklsgo* — jak się 
dowiadnjemy, ma potrwać jeszcze tylko do piątkn 
czy do soboty. Naszem zdaniem byłoby do życzenia 
ażeby wystawa tego płótna jeszcze przedłużoną 
została — i spodziewamy się, że p. Julinsz Mien, 
którego opiece mistrz Matejke powierzył swoje 
dzieło, postsra się o przedłużenie terzminn wystawy 
dla Lwowa. Jest to powszechne domaganie się pu- 
biiczności. 

Przy tej sposobności musimy skromną zrobić 
uwagę. Co się dzieje z projektem p. Kieszkowskie- 
go i innych — ażeby arcydzieło to pozostało w 
krsjn, ażeby je zakupić drogą składki? Rzecz ta 
neichła zupełnie i — jeśli inicjatorowie tej myśli 
nia pedejmą jej na nowo, może już niezadługo znaj 
dziemy się wobec faktu, że „Hołd pruski“ przej- 
di» da galerji jakiegcś zagranicznego amatora, 


* Jutro, wo czwartek dany będzie w sali ka- 
syna miejskiego drugi i estati konzert p, Franci 
suka Ondrziczek i człosków opery pragsklej. 

Program: Część I, 1. Koncert na skrzypce, 
Bruch, wykona p. Fr. Oadrziczek. 2. a) Cóż że ten 
Slawiczek, pieśń K. Kowarzowicz ; t) Szepce kwiti 
pieśń Nsprawnik ; ©) „Zeżaliczka kuła', czesk» 
pieśń ludowa; odśplewa panna Hlawaczek. 3. a) 
„Śliczny chłopiec“, Chopin; b) Melodje cygań kie 
Karol Bandl ; odśpiewa pan Stropwcki. 4. a) Uko. 
lebawka, Neszwera ; b) Legenda, Wienia seki; wy 
kona p. Fr. Oadrziczek, 

Część II. 5, „Lesai potnczek*, Spindler, wy 
kona na harfa p iKowarsowicz. 6. Czeskie i mo- 
rawskie pieśni ludowó, odśpiewa p. Stropnieki, 7. 
Walo, Wenzano, odśpiewa pansa Hlawaczek, 8. a) 
Balada, Oudrziczek ; b) Polonaise, Laub; wykona 
p. Ondrziczek. 

Bilety są do nabycia w księgarni pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta, oraz w kancelarji kasyna mioj- 
skiego. 


* Jeszcze skóra na baranie a już piją na nię. 
Ze zdziwieniem czytaliśmy w kronice Uuswem. Lol, 
z dnia 18, września b. r. ustęp: Dr. Obaliński 
przenosi się do naszego miasta i t. d, jakkolwiek 
bowiem nmiemy cenić znakomite zdolności, wysókie 
naukowe wykształcenie, tudzież zręczność chirur- 
giczną c*cigodnego profesora dr. Obalińskiego ; — 
jakkolwiek osiedlenie się jego we Lwowie nieza- 
przeczoną korzyść miastu naszemu przynieść by 
mogło, — jakkolwiek niezawodną jest rzeczą, Że 
śmierć ś. p. Jana Szeparowicza jest stratą, — 
nieodżałowaną i ze szkodą dla nauki, to jednak nie 
godziło się występować z tak bezwzględnem lękce- 
ważeniem — ba nawet zupełną nieznajomością sto- 
sunków miejscowych twierdząc, że luka powstała 
przez śmierć śp. Jana Szeparowicza nieda się za- 
pełnić z grona chirurgów lwowskich; — godziłoby 
się raczej szanownemy autorowi tego artykułu roze 
patrzeć bliżej w tej sprawie, a przekonałby się 
niezawodnie, że w gronie chirurgów lwowskich są 
sily, które tę lukę zapełnić potrafią, jeżeli im się 
do tego sposobność nada, a z góry już, tak lekko- 
myślnie od wszelkich zdolności odsądzać ich nie 
będzie. 

* Zarząd Towarzystwa muzycznego „Harmo- 
nia* donosi, że muzyka grywać będzie podczas 
trwania sejmu we ezwartki i niedziele, każdą ra- 
zą o godzinie wpół do piątej popoładniu, w ogro- 
dzie miejskim, 

* Rewizja pollcyjna odbyła się wczoraj w Kra- 
kowie u publicysty i literata p. Hodiego (Józefa 
Tokarzewicza,) Rewizji dokonało sześciu agentów 
policyjnych — nie znaleziono jednak niczego podej- 
rzanego. Listy najznakomitszych literatów polskich 
pisane do p. Tokarzewicza, a chwilowo u niego 


| 


systowańć, komisarz policji zwrócił mu natychmiast. | 
O powodzie rewizji dotychezas nie wiadomo nić 
stanowczego. 

* Sadownicy tutejsi i przekupnie owoców sprze” 
dają młodzieży szkoluej owoce popaute, licząc nî 
to, że malcy złakomią się na ilość, Powoduje t0 
liczne choroby dzieci. Zwracamy na to uwagę ms" 
gistratn. | 

* Nieszczęśliwy wypadek. Michał Piotrowski 
55 lat liczący, właściciel realności 1. 31 ul. Jano 
wska spadł dnia wczorajszego z drzewa Orzecho* 
wego, w skutek złamania się pod nim gałęzi i za 
bił się na miejscu. 

* Nie ma u nas moskalofilskiej agitacji! Tak 
wołali, bijąc się w piersi, oskarzeni w procesie Ol 


gi Hrabarowej, tak zapewniają ciągle świętojurcj: | 
Kto jednax czyta takie pisma jak Słowo, Pro © 


łom lub Wńcze, może sie przekonać, że nawet in" 


zeraty tych pism są areną, ra której rozwija się $ 


szeroka moskiewsko-prawosławna agitacja. Oto W 
ostatnim numerze Słowa znajłujemy inserat ze 


chwalający moskiewską elnkubrację o obrazie Mat- | 


ki Boskiej Częstochowskiej, w którym na zaleceni£ 
podane są pochwały tej „Kuigi* przez Praw. Wie 
sinik i Wileńskoj Dnewnik eparchiainy, kijowskie 
duchowieństwo prawosławne i t. d. Kościół często” 
chowski i obraz wyraźnie są nazywase prawosła” 
wnemi. Czyż to ze względu na poszanowanie, jakie 
ma u naszego luiu Częstochowa, nie agita ja ze” 
równo głupia jak nędzaa? W tym numerze Słowa 


aachwalany jest osławiony Sacher-Masoch. Les | 


beaux esprits se rencontrent. 


* Konkurs historyczny. Komitet stowarzysze- | 


nia byłych uczmów szauły polsziej w Paryżu roz: 
pisuje konkurs na temzt: l. opowiedzieć historję 
komisji edukacyjnej, której po zniesieniu zakonu 
Jezuitów polecono zorganizować sBukoły świeekie ; 
wyjańaić stan a.iwersytetu wileńskiego od jego re' 
organizacji w r. 1831 do roku 1n31. Rozprawa ta 
ma być napisaną w języku franenskim. Nagroda 
wynosi 500 franków, Termiu nadesłania mannskry- 
ptów 1. lipea 1884, Adres: „Au comité de l'asso- 
ciation des anciens éves de l'Ecole polonaise (rne 
Lamandós, 15) Faris.“ 


* Towarzystwo leśne galicyjskie. Ponieważ 
czynność komitetu założycieli Towarzystwa leśnego 
z dulem 4. wrzeńała r, b. tj, w dniu walnego zgro: 
madzenia ustała, i Wydział Towarzystwa w myśl 
$. 6. statutu się ukonstytuował, upraszam wszyst- 
kich interesowanych, aby w sprawach Towarzystwa 
leśnego galicyjskiego adreso wali korespondencje nie 
do mojej osoby lecz do Wyuziału Towarzystwa le- 
śnego galicyjskiego. We Lwowie d. 15, września 
1882. Romuald Makarewicz, czł. Wydziału Tow. 
leśn, gal. 


* Katedra literatury polsko-słowiańskiej w u- 
niwęrsytecie bolońskim. Orrzymujemy w tym przed- 
miocie odpis własnoręcznego listu p. Gwidona Bac- 
cellego, ministra oświecenia królestwa włoskiego, 
do hr. Kulczyckiego, który tutaj podajemy : 

„Szanowny panie hrabio! Nie mogę na teraz 
obiecywać JW. panu, że na rok przyszły możli- 
wem będzie ustanowienie w królewskiej bolońskiej 
wszechnicy nauki piśmiennictwa polsko słowiańskiego, 
albowiem nader licznemi są wnioski nowych wy- 
datków a szezupłemi fundusze na ich opędzenie ; 
mle w pomyślnej okoliczości gdyby się to uczynić 
dało, zapowaiam JW. pana, ża już zapisane zo- 
stało imię Teofiia Lenartowicza do tej katedry. 
Przyjmij, szlachetny hrabio wyrazy mego głebo- 
kiego poważania i przyjaźni, Brym 4. września 1582. 

Najżyczli wazy 


(+. Baccelli. 

Winniśmy tu jednak dodać, że trudności, ne 
które minister oświecenia się uskarza, wnnięte już 
zostały dzięki osobiiwej ofacnosci rvdaka naszego 
p. Zienkowicza inzyniora zamieszkałego w Turynie, 
utóry ofiarował na uzupeinienie rządowych faudu- 
sZów na katedrę literatury polsko-słowiańzkiej 1000 
f,anków rocznie z wiasnej kieszeni, Oby rolska 
miała jak najwięcej tak wspaniałomyśloych obywa- 
teli czujących godność i obowiązki polskiego imie- 
nia zagranicą! 

* Znaczniejsze pożary. W gminie Pornczynie, 
w powiecie brzeżahskim, spłonęło do szczętu 5i 
gospodarstw włościańskich z całym plonem tego- 
rocznym. Szkoda 4v,000 zł, W gminie Wierzchni, 
w powiecia kaługkim, zniszczył pożar mienie 52 
gospodarzy. Strata wynosi przeszło 30.000 zł. 
W Malechowie pod Lwowem obrócił w perzynę całe 
mienie siedmiu gospvdarzy, których nieubezpieezona 
strata wynosi 6l7v zł. Uczniowie szaoży rolniczej 
z sąsiednich Dublan i wiościauie okoliczni niesli 
pomuc w zlvkalizowanin grożuej pożogi, a przy- 
bory pożarne były w porządku i tym to okoliczno- 
ściom Zawdzięczyć należy, że ogień przy panują- 
cym wienrze jeszcze większych nie przyorał roz- 
miarów. W gminie Stankach, w powiecie ska- 
tackim, zgorzały budynai mieszkalne i gos„odarcze 
z całym pionem tegorocznym 17 włościan, których 
Stata wynosi 21.666 zł, We wszystkich przyto- 
czonych tn wypadka h ogień wzniewły dzloci ba: 
włące sią zapałkami, W Stawkach sprawca po- 
żaru 6-letni chłopczyk, uktywsay się z obawy przed 
karę — stracił życie w piomieniach. 

* Podziękowanie. Z Wydziału Tow. bratniej 
pomocy słushaczów politechniki otrzymaliśmy na- 
stępnjące pismo: „Niniejszem mamy zaszczyt zło- 
Żyć serdeezne podziękowanie p. Bolesławuwi Lad- 
nowskiumu za przęznaczenie swujego caystego do- 
chodu z siódmego występn, na rzecz Towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów politechniki lwowskiej. 

Za ten dar szczodry składamy mu serdeczne 
podziękowanie, oraz innym p. artystom i artyst- 
kom, którzy w tem przedstanienin udział wziąć 
raczyli,* 


* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
sskoły politwchnicanej va guuzimy 9. rano dO 7, 
wieczór. Watyp Od osoby w dnie powszednie 20 ct. 
vu dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
ez różujcy wieku 10 et. 

* MUZGNM przemykowe W ratusau sodzienaie 
vů godh, V. do i.; W poniedziałok 60 a, w izne 
dzie WU 6. 

* Muzeum žr. Dzieduszzyekiego aliea Teatralna 
OYWAIW W ŚKOWĘ á AgyotĘ vá 41, a TANA do 8. go" 
duiuy popud», © święta i mieaziela 04 iu, Go L. 
gouzimy. 

* MEZGNM zaklsdu nar. im. Oszoliśskish otwarte 
codziennie — prócz świąt — od godz. 9 ao 1. 
Nadto we Wiorek i piątek pa poładniu od 8—Btej 
dla młodzieży szkolnej, — Wstęp bezpłatny. 


„ Jutro we czwartek: Św. Mateusza. — Św. 
Joakima i An, 


* Wiadomości policyjne x dnia 19. m. b. 
Skradziono: ranu M. H. z pomieszkania l, 65 ul. 
Żółkiewaka jeden pled, dwie kapy i ubiór damski, 
a pani S. R. z kieszeni torebkę skórzaną z kwotą 
6 zł, 43 ct. 


— List otwarty do kolegów moich, delegatów 
Towarzystwa „Opieki weteranów w. p. z r. 1881." 
Pan Walerjan Podlewski prezes Tow. „Opieki 
weteranów w. p. z r. 1831" pisze do mnie w liscie 
z dnia 15, wrzaśuła: „Co raz więcej weteranów 
się zgłasza, % końcem miesiąca było ich 96, a w 
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* pieniężnemi tymczasowo zebranemi na mfćjscu. Roze 


tleją ogromne zapasy słomy i siana, wybuchające 
co chwila przy silnym wietrze, żywym płomieniem 
tuż obok uratowanych budynków ! 

Mimowolnie nasuwa się pytanie: czy jeszcze 
długo trzeba będzie walczyć z zabobonem, z ciemno- 
tą i z tak rażącym nisporządkiem, choć mamy w 
każdej wsi księży przeciw pierwszemu, Rady szkol- 
ne i rozmaite stowarzyszenia przeciwko drugiemu, 
a kosztem kr.ja biednego utrzymywane armie or- 
ganów bezpieczeństwa dla zapobiegaięcia ostatnie- 
m?! 


ym miesiącu zgłosiło się znowu lótn, ani wiem 
jak będziemy mogli podołać tylu żądaniom." 

Smatny to objaw ducha czasu! R. 1831 świeci 
w historji naszej gdyby najśliczniejsza gwiazda na 
horyzoncie, a bohaterowie tej złotej karty history: 
cznej, stsrcy nad grobem, mieliby wśród nas ginąć 
śmiercią głodową? Czyż bohaterowie z pəd Stoczka, 
Ostrołęki, W. Dęba, mają wilię śmierci chodzić od 
zagrody polskiej do zagrody o żebraczym kiju? 
Gsyż nam jaż nie stać odziać 1 nakarmić tych 
przezacnych starców, którzy przeszło pół wieka 
temu stali się chlubą i sławą całej Polski? O nie, 
tak źle nie jaat, tak być nis może! Stać nam na 
krocie, gdy idzie o przyjmowanie wysokich gości. 
Stać nam ua wojaże, kursa, ekwipaże, karuswały 
i rozmaite biesiady, to stać nam musi na odzianie 
i wyżywienie kilknset mężów, których eisła były 
pokryte ranami w obronie ojczyzny, których krew 
zrosiła całą ziemię polską, których czyny za isane 
są złotemi literami w historji naszej. — Polacy 
należą do jednego z najszlachotniejszych narodów. 
Szlachta polska czydami wsławiła się do tego sto- 
puis, że tytuł szlachcica polskiego równ.ł się z 
najwyższemi tytułami zagranicznemi, Magnaci wie- 
dzą, że „noblesse oblige.“ Mieszczaństwo rów no- 
uprawnieniem zrównało się ze wszystkimi. . 

My jesteśmy wnukami tych szlachetnych, więć 
okażmy, że nietylko odziedziczyliśny pargaminy po 
dziadach naszych, ala także i ich cnoty. Okażmy 
że historja nam jest droga, Że umiemy czcić 1 ceni 
tych mężów, którzy stali się najnintieńczymi syna 
mi matki-ojczyzny, nie dajmy im żebrać, nie dajmy 
im być głoduymi. Idźmy za nakazem wielkiego 
Adama : 

„Hej! ramię do ramienia! Spólnemi łańcachy 

Opzezmy ziemskie kolisko ! 

Zestrzelmy myśli w jedno ognisko, 

I w jedno ognisko dachy!" 

A tem ogaiskiem, jak ua dzisiaj, niech będzie To- 
warzystwo „Opieki weteranów w. p. z r. 1831, 

Do was koledzy delegaci zwracam te słowa, 
bo mam silną wiarę, że od nas delegatów zależy 
zasilenie kasy Towarzystwa „Opieki weteranów w 
p. z r 1831,“ Nie dosyć jest zebrać kilka gulde- 
nów od członków, wypadła szczerze zająć się przy- 
jętym obowiązkiem, wypada na cel Towarzystwa 
urządzać koncerta, odczyty, teatra amatorskie, ma- 
jówki, bazary i t. d., a kasa towarzystwa będzie 
pełna, i wystarczy na odzianie i nakarmienie nej: 
szlachetniejszych z szlachetnych. 

Ol miesiąca mam honor być delegatem w po- 
wiecie sokalskim, a wraz z kolegą Itydorem Gro- 
cholskim i Ignacym Kranssem, tudzież z datkiem 
zacnego marszałka Polanowskiego, odesłaliśmy do 
Towarzystwa 379 złr., ale w tej kwocie mieści się 
155 złr. jako czysty dochód z koncertu danego w 
Sokalu 25. sierpnia. To jest miesięczny dochód s 
jednego powiatu, a najnowsza geografia poucza nas 
że mamy w Galicji 72 powiaty. 

Konotepy, 17, września 1882, 

Wiktor Wiśniewski, delegst svkalski. 


Bohorodczany, 14. września. Drugi rok mija 
jak nasza Rada powiatowa jeszcze się nie nkon- 
stytuowała. Wprawdzie mieliśmy wybory do Ropre 
zeutacji powiatowej jeszcze w czerwcu, o których 
w swoim czasie donosiium — wy:ory te jednak 
zostały przez namiestnietwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym w myśl 551 ust. o repr. pow. 
nuieważnione — albowiem nie głosowano kartkami 
jak analogia z 543 ust. o repr. pow. nakazuje — 
ale ustnie. Oczywiście, że przez te dwa lata prócz 
uchwalenia budżetu nic a nie zgoła się nie robiło 
Ogólna stagnacja i zastój jaki zugnicżdził się w 
czyunościach tutejszej R.cy powiatowej, otworzył 
nareszcie oczy członkom Rady i ci porzncająt za- 
starzałe przysływie „xaj tak bude jak buwało* — 
zdecydowali się zaprowadzić niejaką reformę u steru 
tejże władzy — i tak przy wyborach odbytych w 
dniu 12. września b, x. wybrano większością gło- 
BÓw na marszałka p. Józefa Szelińskiego właściciela 
dóbr — ukończonego prawnika i znanego z swej 
gorliwości we wszystkich dotychczas piautowanych 
godnościach — na zastępcą wybrauo ponowaje ka. 
Aleksego Zaklińskiegw, parocha z starych Bohorod- 
czan — W skład wydziałn wybrani zostali z grnpy 
większych posładłości p. Karol Sobota miejscowy 
notarjnsz, z grupy miejskiej p. Wolf Kletier z Ly- 
aca, s grnpy gmiu wiejsich ka. Cyryl Paczowski, 
z ogółn zaś wybrani zostali p. Tuwasz Schwetter 
dyrektor dóbr hr. Stadiuna i ks, Władysław Pank. 

Z naszej strony cieszymy ię już raz z doko- 
uanego, choć jeszcze niezatwierdzonego wyboru, i 
życzymy przy wytrwsłoj pracy, jak najlepszych 
skutków tak dla pojedynczych gmin, jakoteż i ala 
całego powiatn. 


LJ 

— (x) Warszawa d. 18. września. Dowiadn- 
jemy się z kompetentnego źródła o zamierzonej bu- 
dowie nowej ważnej linii kotejowej, pomiędzy Mo- 
dlinem a Płockiem. Projekt wyszedł z grona oby- 
wateli gobexnii płockiej, gotowych pokryć część 
kosztów i przyjąć na siebie eksploatację drogi bez 
gwarancji rządowej, Linia poszłaby na Kroczewo, 
Wyszogród, Bodzanów i Łagiewniki. Dla kolei 
Nadwiśiańskiej będzie to bardzo ważna odnoga, bo 
przerzynająca jednę z najżyzniejszych części na- 
szego kraju. 

Dla ndogodnie.ia handlu zbiorowego w War- 
szawie, wkrótce zbndowany zostanie na Pradze, 
przy kolei obwodowej olbrzymi magazyn zboża, w 
którym transporta zboża sprowadzane z linii dróg 
żelaznych, przed dalszą ekvpedycją będą składane, 

Ulica Marszałkowska w ciągu ostawniego dzie- 

sięciolecia zmieniła sig do niepoznania. Zarówno z 
jednej jak z drugiej strony postawiono w tym cza- 
mie 18 kilknpiętrowych bndyuków, w miejsce ma- 
łych domków drewnianych i murowanych. W przy- 
szłym zaś rokun, na całej przestrzeni, począwszy od 
ogrodn Saskiego aż do dworca drogi żelaznej, mają 
być zburzone wszystkie domy parterowe, z wy- 
jątkiem tylko jeduego z filarkami, a na ich miej- 
scu staną nowe okazałe domy. 
Z Warszawy. Matiuszkin, pomocnik oberpo- 
liemajatra Warszawy Własowa, z powodu rozmai: 
tych awantur jakie wyprawia w Warszawie, ma 
dostać dymisję. Oto najaowsze jego sprawki: Przy- 
chodzi p. Matiurskin do cnkierni w ogrodzie Zam- 
buniego ł każe sobie podać herbaty chłopcu. Ober- 
keluer dyrygująty służbą, porządny człowiek, temn 
samemn chłopca wydał rozkaz poprzeanio prsea 
przyjściem Matinszkina, więć chalał, ażeby go speł 
nił. Oburzony tem dygnitarz, zaczął wymyślać od 
ordynaryjnych słów oberkelnerowi, odgrażać mu 
zemstą na mocy swojej dyskrecjonalnej władzy, — 
Oberkelner w odpowiedzi na to przychylił ma s:ę 
do ucha i szepnął tak, ażeby zgorszeuia i skanda- 
lu aniknąć ; „Proszę być grzecznym, bo ja pana 
potrafig tak samo zelżyć*. Ruzałoszezony, zamiast 
pamiętać o tem, że jako urzęduik policji powinien 
pilnować porządku, a nie zakłócać go, pobiegł do 
policji i ztamtąd porozsyłał ajentów swoica za zn- 
chwałym, śmiącym mn stawić czoło, Lecz ten się 
uje zjawił. Pouieważ jest poddanym anstrjackim, 
wiec ndał się do swegu konsul», prosząc go 0 o- 
piekę. Zastępujący konsula, p. Pietschke, pizyrzekł 
mn ją i energiczną, 

bPoskutkowało takie zachowanie się odważnego 
człowieka i kousulata, bo policja zaczęła wchodzić 
w kompromis, wymawiając sobie tylko... cichość i 
milczenie o całej Bprawie. 

Ale tenże p. Matinszkin równocześnie, albo 
ujedłago potem, zaawantusował się gorzej jeszcze 
na rogatce miejskiej, — Urzędnicy policyjni wyżsi 
wolni są od oplaty rogatkowego i mają na ton col 
aarty. P. Matiusżkin karty takiej zapomniał, a na 
żądanie urzędnika =% rogatki, zamiast go objadnić, 
zacząi go kląć, kopać i bić, tak, że aż kij na nim 
połamał, Puntego naprowadzoso do lekarza, spisa- 
nv protokół i visum reportum i oddano sprawę 
prokuratorowi. 

Musiał się dowiedzieć p. Matiuszkin, że źle 
będzie, bo się podobno wynosi dobrowolnie, 
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-— Tarnobrzeg, 19. września. Dwia trzecie 
części miasteczka Kozwadowa i pół wioski przyle- 
głej Charzewic, stały się wczoraj pastwą płomieni. 
Z ważniejszych budynków spalił się sąd z areszta- 
mi i synagoga. Ogień wybuchł w śrudku miasta, s 
podaycany wiatrem szerzył się w kieruakn ka za- 
chodowi i dlatego przeniósł się na przyległą wioskę 
Charzowice, omirąwszy pałac książęcy. Słychać, że 
straty ogromne zwłaszcza u włuścian, którym całą 
tegoroczną krescencję zniszezył. Dziś wysłano ztąd 
za inicjatywą pana starosty i burmistrza chleb dla 
nieszczęśliwych a pan starosta pospieszył z datkami 


miary nieszczęścia jeszcze nieobliczone, zachodzi jo- 
daak obawa, ż6 okażą się bardzo wielkiemi, zwła- 
azcza jeżeli wezmiemy na nwage tegoroczną powó.ż 
słoty i wylew S.nu, który nadsańskim okolicom dał 
się dobrze we znaki, 

— Bonów d. 16, września. Dnia 14. bm. zgo- 
rzały do szczętn 4 gospodarstwa Wraz z zxpasami 
zboża i siana w gminie Bonów powiatu Jaworew- 
sziego. Ogień powstał n jednego z pogorzelców — 
jak ogół twierdzi — z powodu suszenia kouopi w 
piecu. Zwyezaj ten tyle juž nieszczęść spowodował, 
pochłaniając nietylko pojedyńcze zagrody, lecz mie- 
nie całych gmin, należałoby się zatem nojostrzej- 
szem środkami tema raz kres położyć. 

I tym razem syłonęłaby cała gmina, gdyż nie- 
tylko że wiatr silny szybko ogień przerzneał z je- 
dnej na drugą strzechę słomianą o krok lub dwa 
od siebie oddaloną, lecz nikt nie przybył na ratn. 
nek, giy naczelnika gminy 0 godzinę po wszczęcia 
pożarn miano jeszcze widzieć w Karczmie swobo- 
dnie opijającego nie pierwszy kieliszek wódki — 
a tylko eiergicznemu ratuukowi przez ludzi dwor- 
skich na prędce z pola i folwarku przez rządcę 
dóbr zarekwirowanych, zawdzięczyć należy, Że po- 
żar zlokalizowano, 

Nagie kobiety w biały dzień wobec licznie ze- 
branej gawiedzi, biegały dokoła swych zagród, hoł- 
dując zabobonowi, iż w ten sposób zażeguają po- 
żar; proboszcz miejscowy (choć ssm poprzód swoje 
rzeczy £ pomieszkania wynieśż kazał!) obchodził 
z Przeaajów. Sakr. w około pogorzeli, a gawiedź 
licznie zebrana, nieczynna, z najniększem spokojem 
przypatrując się temu, wyszekiwała, ażali obehowy 
te, beż przyczynienia się ich, nie ugaszą płomieat! 

Korzystając z przerażenia, miały korale, pio- 
niądze i inne rzeczy zostać skradzione, a ŻE uiu 
było najmniejszego porzędku i żaden włościan n uie 
chciał ratować, przeto dano zuać do c. k, staro- 
stwa i do c. k. komendy żandarmerji w Jawoto- 
wie i proszono o bezzwłoczne wydelegowanie pa- 
troli, lecz do tej chwili nikt na miejsce pożaru nie 
przybył, mino tego ił jaż 34 godzin minęło, odkąd 


s 
« . 
— Niendały zamach. Do podanych wczoraj 
szczegółó » v przych <ytauym w Ronchi Obeniauku, 
który wiózł ze sobą bomby O simego do Tryesta, 
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Wiedeń 18. września. | — 
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została JRE OLWarlą, 
stacji granicznej trwa 86 godzia. 


Franciszek Schober, prawie u nas nieznany 
ale w Ansuji wielce w baoim Czasie ceaio y poeta, 
amar? w tych dniach w Dreźaie licząc lat 85. Naj- 
większą zasłngą jego Życia było, że on pierwszy 
zarócił uwagę na słynnego mnzyka Franciszku 
Sehnberta, że on niejako odkrył ten olbrzymi ta- 
Sehnberta pizyjął do siebie jako noogiegu 
chłopaka i przez ałnuszy czas się nim opiekował. 


lent 


corbcanx* 


nika. 


ry 40] 77 5»|Yerkehrabank pow. po 140 sł. |145 50146 —| tat. Pow. kred. siem.4pr.wa. | 


niema dotąd ważniejszych bliższych wiedomości. 
Wszakże śledztwo policyjne jest w pełnym toku. 
W Tryeście obiega pogło:ka, jakoby Oberdank pod- 
czas tego śledztwa miał wyrzec: „Jechałem do 
Tryestn, aby pozdrowić cesarza Austrji*, — A w 
jaki sposób? — To już do mnie należy — miał 
odpowiedzieć Oberdank. Powszechnie aważają go 
za jednego z naczelników irredenty, W Tryeście, 
a na rekwiżycje władz sa:trjackieh także i w We- 
necji, uwięziono kilka osób, pomiędzy któremi spo- 
dziewają się znaleść i wspólnika Oberdanka, towa- 
rzyszącego mu w podróży, któraby mogła była 
mieć -— nieprzewidziawe następstwa, 
Nowy kometa. Astronom brazylijski Crols 
wykrył nosego kometę, widzialnego wolnem okiem. 
Temps mniema, że jest to kometa z r. 1812, który 
obsenie po 70 latach znowu robi nam wizytę. 

Linia Kolejuwa na Kaukasie T,fis.Baku, 
Jazda od jednej do dungiej 


— Skandai w Thóatre français. We czwartek 


podczas przedstawienia nowej szinki p. t.: „Les 
pewna dama ubrana po męzku napadła 
naczeluego redaktora Figara p. Fr. Magnaraa i 
spuliczkowała go egzemplarzem własnego je.0 dzien: 
Damą tą była autorka Marc de Montifand 


(recte pani de Quivogne), która czuła sią uotkniętą 
artykniem Figura p. t. „Madame de Sase” napi- 
sanym przez znanego akandalistę Maiseroy (barona 
Tonssaint), Małżonek untorki p. Qaivogue dzień 
przed tem pusłał dwóch swych przyjaciół do reask- 
tora Maguarda, avy SpioBiował Ów artykul, F, Ma 
gnard nie chciał tego uczynić i oświadczył, że w 


artykule tym niema mowy o pani de Quiv.gne, 


podczas gdy wyraź ie artykul teu dotyczy fraucu- 
skiej antoski, ntóra skazaną zostałą przez sąd za 


wobee tego pani de Quivogue postanowiła 
urządzić sobie satysfakcję i wywołała ów skandal 
w teatrze, poczem salę opuściła wraz z męzem. 
Redsktor Figaru zemścił się w następnym uume- 
rze swego pisma wzywając policję, aby nie poz ao- 
uła pani de Quivogne nosić sukien mę kich. Jak 
rycerskim jest nadworny organ paryskiego „Demi- 
Monde“, który niestuty i u nas liczy wielu abo- 
nentów! Na usprawiedliwienie pani de Qn.vognue 
dodać należy, że pisane przez nią romanse wpraw- 
dzie nie należą do takich, któreby można polecić 
młodym dziewczętom jako budującą lektarę, niona- 
leżą jednak weale do rzeczy uhyanych, pisanych 
przez tanicgo Maiseroy, właśnie tego samego, który 
ją tak moeno napadł w swom artykale, 


Gospodarstwo, przemysł I handel 


Lwów dnia 20. września, (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona oi 810 do 875 zł., biała 
od 9'— do 925 zł., żółta od 8:— do 850 zl., je- 
sienna od —— do — — zł, —- Zyto od 560 do 
6 10 zł, jesien. od ——- do—*— zł, — Jęczmień 
browarowy od 6'40 do 680 zl, pastewny od 460 
do 480 zł., jesien. od —*—— do —— zł.— Owies 


od 4'70 do 5'15 zł, — Groch do gotowania 


przestępstwo prasowe przeciw moralności publicó- 
nej, a ową autorką jest jedynie pani de Quivogne. 


sama 


od 


750 do 825 zł}, pastewnz od 6— do 625 zł. 
nowy od —*— do — — zł. — Wyka od 475 do 
540 zł. — Bób od —— do — — zł. — Kuku- 


rudza stara od 710 do 726 zł, nowa od —— 
do —— zł. — łłlzepak jenien. od 13*— do 13 40 
zł. —- Lnianka 
od 1040 do 10-75 zł, — Nasienie lniane od — — 
do —— zł, Nasienie konopne od —'--- do --- — 


zl., rzepak letni od -—*— do — — 


zł, — Koniczyna 


od 46 — do 50-— zł, -— Kmi- 


nek od 21:50 do 23°— zł. -~ Anyż od —*— do 


BR PE 


Anyż 


Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy od 81:60 do — — zł, listopad -maj 
—'— w, sierpień-grndzień —*— zł. 
Walnta: Marek 58 20 — Rubel 1:18'/,. — 


Napoleondor u 45. 


płaski od p" —> do —— zł, 


Wiedeń, d. 18, wrześcia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bunkowińskich 635, 
węgierskich 1825, niemieckich 292, razem 2762 


sztnk wołów. 


Płacono galic. stajenne 59 do 60 i 617, złr., 


osobliwy 62 do 63 złx. 


Węgierskie st:jenne 56 do 59 i 60 złr., oso- 


bliwe 63 do 63'/, złr. 
Niemieckie 58 do 63 złr. 


Targ był ożywiony. Wszystko sprzedano. 
Ww. Amirowyz & K. ScAels. 


aligyamy Gaz. Nar. I ostat. wiadomości 


Do Kraju piszą z Polesia wołyńskiego: Ro- 
boty okł» kolei z Brześcia do Pińska prowa- 


dzą się energicznie, 1 przed zimą kolej ukcńszo- 
ôw u nas, ż6 zrokiem przyszłym 


pęfe 

kule) z Pińska do Brańska i z Pińska do Kowla 
ma być również sposobem administracyjnym («e 
własnym zarządzie) przeprowadzona. Nirategicy 
utrzymują, Że na wypadek wojny z Austrją, ko- 


lej ta miałaby pierwszurzędne znaczenie 
j opóźniaj 


daruowany błąd ionoby, 


300 mł. E pro 


sraby, w. a, Ą 
-indola sm. 1859 
E pro. «r. 


B pro. Sr. w. 8. . . 
Siodmiągrodzkioj za 200 
G prot essa à 
Papiery loteryjne 
{sztuka). 


pa T a 


Budziáskie m. , . « o 
Pelify po 40 zir, m. k. 


K. Salm po 40 zł. m. k. 
Bolnogrodski 
po 20 zir. w. B 


Berlin 100 mark . > » 
Frankfurt 100 mark. . 


o prom. pok 
Bt. Goneis pe 40 zir. m. E. 
Btanistawowska (pożyczka, 


Waldstein po 30 złe. m. k. 
Windischgrätz po 20 zł, m.k 


Dewizy 3-miesięczne. 


r Ar. w. a., 
*'udolfa po 600 sł w.a. 6 pz 


słe. 


Kakłsd kred, dla han. f przem. 


Rudolfa po 10 zł. m. i. . 


10 4 


i nie: 


jej bu- 


100 70 


J899 po 800 zi. |ion 25|00 50 
iudoifa em, 1873 po 500zł 


dowę. Dość jest rzucić okiem na kartę geografi- 
czną. aby przekonać się, że tak ważna stacja, 
jak Kowel (na której łączą się aż trzy koleje, 
t. j. z fortecy Brześć, z fortecy Iwangorod —- i 
kijowska z oddzielną do granicy galicyjskiej), 
połączoną być musi wcześniej lub później przez 
Pińsk z fortecą Bobrujsk. Jest to najprostsza li- 
nia z Kowla do Bobrujska, i, jak twierdzą inży- 
mierowie, ze wszystkich najpilniejsza. 


s kad 
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Wiedeń 20. września. (Pr.) Centraliści z całą 
forsą napierali na burmistrza wiedeńskiego Uhla. 
aby w miejsce Kronawettera kandydował de Ra- 
dy państwa na Josefstadzie. Uhl stanowezo od- 
mówił. W razie gdyby Kranawetter na żaden 
sposób nie chciał ponownie przyjąć mandatu, po- 
stawioną będzie kandydatura Walterskirchena 
albo Luegera. 

Trysst d. 18. września. (Pryw.) Na lloydo- 
wskim okręcie „Berenice“ odbył się bal na cześć 
cesarstwa, na który cesarstwe przybyć mieli, ałe 
nie przyżyli. Otóż odkryto w tym okręcie dziu- 
tę wielką, którą wods tak napływała, że okręt 
już terąć poczyn8ł. 

Petersburg d. 20. września. (Pryw.) Wczo: 
raj wystamo ztąd trzynaście batalionów gwardji 
dla obssdzenia kolei z Petersburga do m. Mo 
skwy. Wzdłuż całej kolei będą pikiety rozłożo* 
ne i patrole wysyłane. Koronacja niebawem się 
o będzie. Dziennik policyjny m. Moskwy ogła- 
sza, że car będzie dzisiaj przyjmował stany w 
Kremlu. Miasto przystrojone w chorągwie. 

Grac d. 19. wrześniz. W powiecie Voigta- 
barg powódź. Dittlera kopalnie węgla zalane. 
Rosenthal zagrożone. Dworzec kolejowy w Kóf- 
lach na dwie stopy stoi pod wodą. Deszcz leje 
nieustannie, i to nawalnie. Rzeka Mur niesły- 
chanie wezbrała także w Gracu. W Ptuja (Pet- 
tan) zalała Drawa przedmieście Rann. 


Cslowlec d. 19. września. Górns Karyntja, 
zwłaszcza dolina rzeki Drawy, okropnie spusto- 
szona. Kulej w wielu miejscach przerwana, je- 
dne mosty pozrywane, inna narażone na zerwa- 
nie. Miasto Oberdrauburg, stoi na półtora metra 
pod wodą. W górnej dolimie Drawy spustoszenia 
niezmierne. Osoło 20.000 drzewa towarowego 
woda uniosła. Cesarz przysłał 2.000 złr. Prezy- 
dent Karyntji rozpisał składkę. Powietrze cią- 
gle dźdżyste. 

Lubiana d. 19. września. W sejmie kraiń- 
skim wnieśli posłowie słowieńscy interpelację z 
powodu gwałtów niemieckiego Schulvereinu i 
nadużyć procesora Linharda, okręgowego inspe- 
ktora szkolnego w Koczebiu (Gottschee). 

Praga d. 19. września. Ogólne towarzystwo 
kształcenia się na Żiżkowie zostało rozwiązane 
z powodu knowań sccjalistycznych. 

Aleksandrja d. 19. września. Komendant 
Damietty Abdellal żądał, żeby ma przysłauo ofie 
cara, któryby go o ostatnich wypadkach poinfor- 
mował, w czem można npatrywać oznaki blizkie- 
go puddania Damietty. Admirał Dowell ada? się 
z majtkami i piechotą marynarki do Abnkiru 
dla zajęcia fortu. 

Aleksandrja d 19 września. Abdellala o- 
świadcza w depeszy, że nigdy nie myślał być 
nieposłasznym chedywowi, że gotów się poddać 
i oczeknje rozkazów. 

Tryest d. 19. września. Oboje cesarstwo wy- 
jechali o godz. 8. osobnym pociągiem dworskim 
z Miramare, pożegnani przez naczelne władze 
duchowne, cywiine i wojskowe. Cesarzewiczo- 
stwo wyjadą jutro rano 4 Miramare do Siedmio- 
grodu na łowy. Na pożegnanie cesarstwa były 
wszystkie wejenne i prywatne okręty przepysznie 
illamipowane, co czarujący widok sprawiło. — 
Hr. Taaffe odjechał z Miramare do Wiednia a 
ministrowie Falkonhayn i Pino do Dalmacji na 
objazd inspekcyjny. 

Trysst d. 19. września. Powszechne panuje 
ubolewanie, że Najj. Państwo z powodu mepo- 
gody nie mogli być obecnymi na Świetnym balu, 
danym przez „Lloyda na pokładzie statku „Be- 
renice.* Ministrowie dyli na tym balu. Dzisiaj 
dwór ponownie zwidził wystawę. Projektowany 
festyn ludowy zaniechany z powodu, że ziemia 
w Skutek ostatnich deszczów rozmokła. 

Bukareszt d. 19. września. Książę bałgarski 
bawiąc obecnie w Rnszczuku, zamierza jutru od- 
widzieć króla rumuńskiego w jego rezydencji, 
Sinai. 

Petersburg d. 19. września. Odnośnie do ar- 
tykułu Timesa, który po zwycięztwie pod Tel- 
El-Gubir dla Angiii windykuje prawo rozstrzy* 
gaua o losie Egiptu, a innym moaarstwem tyl- 
ko prawo potwierdzenia, powiada Journal Pe 
tersbuurg, że Times nie ma misji wyrażania opi- 
nii rządu angielskiego. Rząd angielski sfurmału- 
wał swój program jeszcze przed owem zWjcięz- 
twem, które kazdy wcześniej czy później prze- 
widywai, i nie będzie już mógł swego programu 
zmienić. 

Tryest d. 20. września. Na wyjezdnem z 

urzł cesarz namiestnikowi, burmi 
strzowi i prezydjuia wystawy swoje zupełne za- 
dowolenie z pobytu w Iryeście i podziękowanie 
za zgotowane członkom dynastji serdeczne przy- 
jęcie. Taksamo do innyuh osób oświadczyli się 
opoje cesarstwo miłościwie. 

Londyn d. 20. września. Jak się Times do- 
wiaduje, otrzymał Malet instrukcję, aby oświad 
czył chudywowi, ze bez zezwoleuia rządu augiel- 
skiego me wolno wykonać wyroku śmierci Ra 
żadnym z przewódzców rukoszu. Times dodaje, 
ze poczynione będą kroki, aby zamówić angiel- 
skich adwvkatów jako obrońców dla Arabiego 1 
jego towarzyszy niewuln 

Petersburg d. 20. września. Car miał wczo- 
raj wieczor udjechać do m. Moskwy. Aż do 
chwili jego przybycia tamże ruch kolejowy i te- 
legraficzny w kieruaku do Moskwy jest zasta 
nowiony. 


RE AE OE aa a IRIS TAN RE rT 
Przyjechali dzia 20. września 1882, 


Hotel ŻORZA : E, Lityński z Litwinowa. 
Komaruicki z Horpina. O. Sala z Wysocka, 
Słonińsk: z Jass. K. Biliński z Kijowa, 
wicz z Bueniowa. 

Hotel EUROPEJSKI: M. br. Błażowski z 
Jazłonie. A. Napadiewicz z Przemyśla. T. Doma- 
racki z Wołynia. 

Hotel LANGA: E. Rozwadowski z Wiązowy. 
P. Garbaczyński z Mokrzyc, T. Popławski z Tła: 
macza, M. Hass z Stuttgartu. Gyra z Węgier. 

Hotel ANGIELSKI: R. Bartmański z Less- 
czyny. R. Maszkowski z Reklińca. M. Masnowski 
z Czerniowiec, J. Lewicki z Przemyśla. B. Zagórski 
z Głęboki. Dr. L. Kamiański z Przemyśla, ©. Berg- 
strand z Stokholmu, 

Hotel WARSZAWSKI: K. Winnicki z Turady. 
L. Madejewski z Romanowa, O. Liboria ze Stani- 
sławowa. Schneider z Brzeżan, Rive de Westen ze 
Stanisławowa. 

Hotel LAZARUSA : Dr. Leon Kurzer ze Sta» 


nisławowa. H. Kapelnsz i 8, Walfrom z Brodów. 
M. Arelrad z Krystępopola. 


M. 
W. 
K. Popo- 


Z KRAKOWA: o godz 5 


godz. 3 
Z PODWOŁOCZY| 


y 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj, 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru łwovwakiegoó 
zesy sama inam i „e? 
rano poc ospiegzny, 
o godzinio 9 mie. £7 ziowłe pociąg ko: 0 gòn 
dzinie il main. 30 mięszany, 


przed południem 
Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. © wieczór poc 38 


posgpiesmmy; © godz. 4 miu. © rano pociąg mi:szacy, 
min. 52 dniu pocięg mięszazy, 

: na dworzeo w Podzemozu o godzi- 

nie 3 min, i8 rano i o godz. 3 min. 5 popołudniu 

pociąg mięszany. 


Z PODWOŁOCZYBE: na dworzec główny lwowski © go- 


dzisse ¿0 min. 0 wieczór pociąg pospieszny, © gc- 
© j mim. 4) rane pociąg osobowy, © godzirić d 
mie [2 po poludzin posięg miętzany. 


ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie i mi- 


aut b, woad: o godz 8 min. 20 
Odekodsa se Lwowa: 


DO KRAKOWA: o godxinie 10 min, 50 przed północą 


pociąg pospiesamy ; o gedzinie 4 min. 63 rano pociąg 
osobowy, o godzinie Ł miunt $ po południu pociąg 
mięsany, 


DO CZERNIOWIEC: o godzinie $ minut BO rano pociąg 


pospieszny, e godzinie 12 minut J0 rane posiąg mię- 
godz. 11 minut 10 w necy pociąg mięszank 


scany, © 
DO PODWOŁUCZYSK: £ główizego dworea, 6 godzinie - 


rane pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 po 
paładnin pociąg mięszary, e godzinie 10 wiunt 21 
wieczór pociąg mięszany. 

rauo o gedzinia 7 mu- 
atk 5, wieczór o godsirie 5 minut 45. 


Lwów. z izby kaaudlowaj 20 września, 
I Akcje za sztuky 
ibez kup bieżęcógoj. 


Kolei gahe. Karola Lodwiirs 319 25 5232) 
+ WOwSko -„zermiow Jaek. = 173 50 1.4 50 
Baitu kypoż galis po $00 zr. 30% 50 30: 
»„ śreżyt. galie po Z6 złr „44 zh3 


IL Liety zastawne za 165 zł. 
ke: kup hkażącczo) 


Tow. kred. galia Ó pret. w. a.. 93 70 1%0 70 
or u $an a »3 DO- 93 
U) i =p DJ okrea ty «0 RU) 40 
LJ U) +9 4 EE 9 CY 15 g8 45 
hauku byp gali.. 6 prot icl 75 102 45 
"u M i i p. 146 90 291 SU 
LIE gadu „zk 26 10 42 80 
Galis. Zaeśd. kred wigi 5 prou bi bO Jeg = 
m 9 è O ER T i 


I, Listy dłużne ra 390 sir 
Ogólnego rolniecz kred. Zskiadu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 


IG Ghligi za 100 złr. 
'ndemnizacyjne galicyjskie . &Y 25 160 25 
Obligacja komun. Zakł. kr. wł 6", 1o — 131 5t 
Poryezks kraj z r 16:0 po s, KCI =- 102 in 
Losy mesta Krakowa . tv 50 21 GO 

F- n MIRISE WOWA 8850 Zö 60 
Y. Moeesty 
Dukat kolendarski i - 5550  B 65 
oeszrski à 667 4 67 
Napoiaoncor , a 541 v51 
Półżnperjsł rosyjski = ; 465 Y 
Rusol rogy:ski srekrzy . 1 32 „1s$% 
; R papierowy , 17 Jw 
101 marek niemieczisk |, 1 5790 $6 
Srebro r . = 


— 
. -= mn a = 


Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE., 
Wiedeń d. 20. Września 1882 
godzina 1. minut 45 popołudnia. 


Losy kredytowe 175.— Węgier. kred. ak. 304.25 
Anglo-Anstr. 12350 Unionsbank 124.90 
Kolej Kar, Lud. 320.25 Nordbahn 276.— 
Kolej połnd. 148.— Kolej Alföld. 174, — 


Kolej Elżbiety 212.50 
Weg. Nordostb, 163.75 
Weg. obl. p. w zł, 94.50 


Kolej Lw.-czer. 172.— 
Wied. Oomnnsl. 126.75 
Węg. kolej zach. 167,— 


Kolej siedmiog. 109.75 Losy tureckie 24.50 
Renta węg. 6°/, 119.15 Bankyerein 116.80 
Ros, rubel pap. 1.18.25 Losy węgier. 118.25 


Galic. indemuiz, 99.50 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: spokojne. 
Wieńsń, 20 września 1883 
godzina 10 min. 45 przed ;ołudniem 


Atcje kredyt 31780 Angio-austri 12325 
Kolei Ku -Lnd 8.025 Kolej Połudn. 148, 
Unionsbank 124.70 Kapolsondor 4.45, 
Rosyja banko, 1.18'/,  Usposobienie: silne 


Płarlów, 19 września . 
godonz 5 mivat 10 po potuduin 


loryjs kank 21215 Akcju krdyr 54150 
R bardy 158 — Galicyjskie 13 7,40 
Kije Kkrmuś 61. Anst. bany, 72.2: 


Do najęcia 
pomieszkanie 3, fg pokojach, na I. Inb, I 


piętrze, ulica Kopernika, 
liczba 5, od dnia 1. października, 
A EEEN 75 


Polecany 


Macaya J. DABROWSKIEGO, Ź 


dawniej W. FENTHER x 
Lwów, ulica Halicka. p 
Z 
E 


Jedyny we Lwowie i w całej Galicji istniejący 

Magazyn i skład zegarów i zegarków 
z fabryk najsłynniejszych, — tudzież 4 
towarów jubilers. ztotych i srebrnych 37 
Z£ 


połączony z dwiema pracowniami, oraz 
wielki wybór maszyn grzjących. 


a pd 
ONO” 


D todan REEI EAE aE EESE EN EA SAOLE 


ANNNNANNARABKAN 


Czwarty międzynarodowy 


Targ na zboże, mlewo i chmiel, 
we LWOWIE, 

odbędzie się w dniach KO. 4 11. październi- 

ka ISS2, w sali ratnszowej od godziny 10. rano 
do 3. popołndnin. 

Każdy chcący uczestniczyć w międzynarodo: 
wym targu winien zgłosić się do komisji nrządza- 
jącej po kartę nczestnictwa, którą otrzyma za Zło- 
żeniem opłaty w wysokości I złr. w. A. 

Komisja IV. międzynarodowego 
targu ua zboże, mlewo i chmiel we Lwowie, 
gmach Ossolińskich, I. piętro. 


Zmiana pomieszkania. 
Dr. medycyny, chirurgii, akuszerji i operator 


Józef Gostyński, 


ordynuje od godziny 3ciej do Štej pnpoładnia 
ul. Wałowa, l. 29, na dole. 


NOICIGGIOCICIOICIOKAGIGIGIGIOK 


Nakładem wydawnictwa „REFORMY“ 
w KRAKOWIE 


Maj atek ziemski | Dr- wszech nauk lekarskich [gf 
pięknym 1000 morgowym lasem w bli- Maxymilian Miinzer 


skości kolei żelaznej, jest do Bprzedaniś 5 z 
z wolnej ręki. Wiadomość na listownejbyły sekundarjusz szpitala Rudolfa) S$ 


Adelina Mainardi Winogr ona 


| . © włoskie = i i i i i uurre i ieli i SAT. - aravei: Pio 
mk a Br m Z Foslau wyszły i sg do nabycia we mara księgarniach broszury : ge! Hr ies ar Z rr Mh wk we Wiedniu, osiada w Tarnopolu Administracja w Paryż, 
Lampertiego udziela |Jyie otrzymuje codzień świeże po 0 Ab d k A i lit A rg i £- — | i udziela porady lekarskiej. _ |22, bouleward Montmartre. 
TF Pp z syłki i rozsyła najstaranniej opakowane y d cj po y GZ nej Dobrze rutynowany > PASTYLEI DO TEA WIENIA 
lekcji SDÓWI SOLOWAGO j K K li 0 i napisał J. G. — Cena 30 zł. K A o o Do sporządzania II WF węża ze źródeł ze = vichy a 
mego smaku o niezawodaym skutku prze- 
| mowic AGO ZUP m © mMm Oba r 
Mieszka na ulicy Czar- aa lj S um a l ie S k ie PETTE E Świadectwa , poszu- kotłów parowych iapa A ESAE 
meckiege Nr. 28. Przyj- Lwów, ul, Wałowa. jkujo iet age poderao ariek aparatów Henzego i do E słodu, | Paczka wystarcza ua kąpiel dla SREB któro 
muje w dzi RE W 6. Em | A LOME) O SZĄDAE RZE oraz rezerwoarów, -— poleca si nie ea w stanie udać się do Vichy. 
12. j mt eń od 10. do Lekcii języka francuskiego z wy- (Sprawa indemnizacyjna) Biuro V A w Stanisławowie, de Fabryk bó p ' e Dis uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
. perć J per języku polskim s R, 80 ot. ~ tel Krakowski, 3353 3— albryka wyroDóow że aznych aby na wez yaikioh produk Maio A 
niemięczim ndziela zdolny profesor uname e = SAL R ag znaśż: ompa w Soi) 
= Moża wyjechać i na wieś. Bliźsza wiado- Polityka Stańczyków Wy de gówe Indie ur uiy | M Bred | oo mon minowe r spt. v 
mość w haudlu p. A, Bogdanowieza plac Cana 30 ct. l A Doskca w g k £ kolascha, & Mendrochowitz i dolibaumn 
== „|Marjacki 1. 9. Dochód z ostatniej broszury przeznaczony w połowię na teatr nol- bi RE J. Król, Mości Królowej NPS j |3842 w Oitynii. 1—8! 2822111 5—22 
£ Pikade" ski w Poznaniu, w połowie na Towarzystwo weteranów polskich zr. 1831. sze Anglii i wielu Dworów NĄ p 
Rae) A FRA Ą . ag - i 1 p ; Pra 1 med. zł. - 3 med. sreb. zay ' EPEE: WASZA R oai EOP AEA POTEN WROCE Eea A PAGE ENZO OWO C 
= M poszukuje lekcji na wieś w kraju lxb za : ; REPARATEUE i ° m S O 
= p may A |L.„8423|D (MER. | Bitwę i sMmarowidła 
sz 8813 1—8 i O AU QUINQUINA do maszyn w rzeczywiście najlepszych gatunkach oraz 
=a e ła PSZE©Rie | Zrzygot. przez F. GRUCQ':a, Dra- Chemika ! < A £ : : 
5 » PARYŻ, 11, rue Trévise, 11, PARYŻ Ą Siarczan mied z4 (siny kamien ) 


Iu Eb, PINAUD I 

Jedyny wyrób który, nie będąc : 
farbą. przywraca włosom na głowie '. 
i brodzie stopniowo w miarę uży- i- 


przy ulicy Janowskiej 1. 2. ga 
Największa świnia na świecie 


polecamy po najtańszych cenach 


Hiibne: i Hanke, 


Dostawa progów jak również drzew budalcowych i war- 


1300 fantów ważąca i $ stóp j sztatowych, potrzebnych na rok 1883 dla pierwszej węgiersko- wania go, ich kolor naturalny.  t| 8249 6—10 
Kar PU zinio Wladyslaw Zaak galicyjskiej kolei żelaznej i dla c. k. kolei Dniestrzańskiej mal | (YWA sp BEY ŻADNYCH INRYCH PREPANATOW ) |m WPNE 
z Białej i z powodu jej piękności i wiel-|Jinżymier-mechanik, być w drodze konkurencji zapewnioną. | wi SPĘDZA ŁUPIKŻ i = era 


e 
wszystkich sk 
R 


Ę 


N ET A TEA || be lipoloie, Termin do wniesienia ofert. 10. października 188% r. a || ae ERE - - EEEE 
aj 5S eA AE ul, Piekarska l. 10. Formularze na oferty jak również ogólne i specjalne Wa-| pęyysmsnzwnanawnakwia=="zmu | = 
s e v emdi 4; urządza pod. gwarancją młyny, [runki dostawy można otrzymać od podpisanej dyrekcji w Wiedniu|| wwieńczone nagrodę ua wszystkich EI 3 3% 
KOGUT o 4 nogach. Ą tartaki, transmisje łazienki, wo- lub od zarządu ruchu w Przemyślu. | wystawach światowych BIE prei, Li sty ŁANCS Ww || e 
Widzieć można od godziny 8. rano dociągi z a kompletne Wiedeń d. 14. września 1882, Mg Tschiikla ŚJNOWIO y z 
do 0 w winie. WL nm Od pierwszej węgiersko -galicyjskiej kolei "|f"" 7 es. wiy krol i Banku hipotecznsgo 


Z poważaniem F. Wimkier. Sprowadza z Europy i Ameryki 
| Z dniem L września rozpoczynają Bię w 
w konces. szkole muzycznej SBE 


7 . v i . a d y n zni " [ 
Żelaznej zarazem jako prowadzącej ruch naj] tory ySchonfeia Lobositx ||| 
LUDWIKA MARKA c. k, kolei Dnisstrzańskiej,  sma1- IE 
przy ol. Teatralnej 1 10. 


Lublanie, Wiedniu. 
kursa szkolne nauki KAWA wprost ze składu! PODOFEIEDM i 


i polecają swoje uznane za wyborne £. M 
WYROBY: 

GRY na FORTEPIANIE Ludwig Harliog & Om. Hamburg 

w trzech oddziałach. dostarczają tylko poręczone dobre gatun- 


KOMPOTY, |Í 
ki po nadzwyczaj tanich cenach z opłatą ' czekoladowy proszek i A k 
sikio Bio Wdy ZY | bezoiejne kakao, czekoladę, H| kiwa 
b  „ Campinas smacznej b i kandyty, , 


kandyzowane owoce, 


( SKŁAD we Wiedniu: Schwarzen- $ 
€ bergerstr. 8, Pradze kerrengs., Bu 
m dapeswzcie Kroneug., Linzu Łandst., 

Tryest Piazza del Legna 2, Berl- 
nie Mittelstr. 1058 1—2 


szelkie 


alt. 


wylosowane 31. sierpnia, płatne 1. marca 1888, 
wypłacamy w gotówce do 1. grudnia 1882 


po kursie 100 zł. Oct. 


wokal & Lilien 
KANTOR WYMIANY we LWOWIE. 


a ZNA ~ 


maszyny specjalne. 
r inmapnard MEOA ZA | 


4—12 


SIER 


STP 


46.0 ROS 


„n Cuba wybornej 

» Portorico wyśmienita = 
5 „ Ceylon plantacyjna 4 
5  „ Złota Menado, szlachet. „ 
5 „ Mocca arabska m 


tygodniowo.) 

Oddział LII. Do wydoskonalenia gry 
Opłata miesięczna 12 zł. 

Cwiczenia zbiorowe i produkcje wzo- 
rowe dla wszystkich uczennic i uozni bez- 
płatnie. Statut i rozkład nauki dostać 
można w szkole lub księgarni pp. Gubry- 
nowicza i Szmidt. 

Znane ze zdolności nauczycielki i ùau- 
ozyciele szkoły udzielają naakę w domach 
prywatnych, Popis doroczny dla wszyst- 
kich uczennia i uozni odbędzie się w koń- 
cn czerwca 188*. 


Wykształcony Polak 


życzy umieścić się w domu polskim 
bezpłatnie, li tylko za udzielanie ję: 
zyka francuskiego, którym włada tak 
jak Francuz, bo mieszkał długo w 

aryżu — Wiadomość w binrze p. 
Julii Witoszyńskiej w Rynkn. 


Poplatne 
zatrudnienie uboczne 


bez kapitału i ryzyka otrzymają a 
jenci łub osoby bez różnicy stanu n 
B. Politzer, we Wieduiu, 
III, Hauptstrasse, 109. 


Są do sprzedania 
najznakomitsze  manuskrypta 
Lelewela 


mianowicie Misterja Polski i 
__|Ffzyka, pięknie utrzymane, jak 

również atlas Świata przez te- 
goż i inne mawuskrypta āti- 
torów polskich. Wiadomość w 
Administracji „Gazety Narodowej* 


Tylko u 


|Hans Sachs, ; s 
ga Der Bazar 


lil strirte Damenzeitung. 


28 Jahręuag. Pr is vierteljnrlcn für 
12 reich illnstrirto Nummen 1a 1. der 
eolorirten Modenbilder 
21/, Mark in Oesterrcich nasb Cours). 

Be tellungen anf diese beliebta 
uni wel:verbreitete Modenzeitung 
nehmun »lia Buchhandlungen u. Post- 
amter entgegen. 


we Wiedniu, 
1., Liechtensteg 1 


Najlenzse | najzańsze 
obuwie dia mężużyzu 
kobiet i dzieci, zrołnon 
elezanoko i trwale w naj: 
5. ohfiriszym wyho'ze zawsz | BR 
R. zapasie - Damskie) SĄ 
*Smżyflirty lat, -owe -a| R 
podwójnych podesz „oh od 2 zł. 75 &t. 


l RAL ian o A e E EZR 


Zupełnie nieprzemakalne 
płasicie z kapusą 


Z prawdziwej Btytyjskiej gnni wełnianej, lnb z modnych materji guniowych wa 
wszy: thich odcieniach kolorowyeb. 
Lekki płaszcz na słotę z kapnzą 7 zł | Styryjska guńka lub jupka 10 do 20 zł 


z a A KA poiróży lub polowa- | Zupełne ubranie męzkie 20 do 30 zt. wyżej, męukie sztyflety ua pad ój- IJ 
Lekki menżykow lub zarzntka 12 zł. Modne do wyohodu palto damskiej yoh podeszwach od 4 zł. wsżej. Wszel | ga 
Gzuby menź komy .podazyty 16-do' 80 sł. 10 do 20 zł wiego rodzaju „bawie å spaceru i ~o- 


P = złennegy chodu, po sdumiawajgoo tanich 
= Nieprzemakalne kapelusze z sukna guniowega === senacha Lunii d was oniki z T aeiiae 
dia mężczyzn, pań 1 az:ci od 2.50 do 6 zt. 


dostarcza najtaniej Y zh i ; do wzięciu miary «ratis i franco. n 
fabryka „Wszystkie gatunku fnorysznej i wieśniaczej gani, mod:e materje gnniowe z Zlegenia » prowincji uskutewzniaią| | 
czystej Hipi a styryjskiej sprzedaję na mutry lub doətarozam jako gotowe się rychło, ecby sią nie podebało będai | 3 
J uli USZA  |ubrania dowolnych rozmiarów najtaniej i za pobraniem pocztowam. wymieniane. 2718 21—?7 
Pretsch Johann Giinzberg, Skład obawia „HANS Sachs" |g 
g 8387 1-7 handel sakna w Graza (Stycja). we Wiedniu, I, Liechtensteg 1. 

i RSE aeaa haute deg j N aach A ENNS ' T a Rra wiar e ; p" 
GG GEO BOLEK A s ORARAKAK KEK, KAZALA KA KKAKĄ 


% Spólka Stolarzy: lwowskich 


3847 3—8 


Patentowane windy 


na towary, osoby, po 
trawy i t. p., całe że 
lazne, najnowszej kon- 
strukcji na każdy cię- 
żar, każdą wysokość, 


we Wiedaołu IX, masmm 
ft ją  Liechtenstein-Strasse, 37. py, Bi 
MIE 2842 1 5 l 


Ogloszenie, E 


W kancelarji urzędu zastawni- 88 
czego „Pii Montis“ kościoła ormiańs. FR 
katedralnego lwowskiego, odbędzie się 6 
d. 23. października 1882 r. W 


Dr. Hartmanna 


AUXILIUM 


najlepiej utwierdzony środek leczni- 
cy przeciw 


rzerzączce u mężczyzn 
i uplawom u kobiet, 


ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony preparat, — leczy bez 
wstrzyaiwamia i bolów, nie 
pozostawiając po 80- 
bie skutków, świe- 
żo powstałe i nawet 
bardzo zastarza- 


aw Wa sezon jesienny i zimowy a 
polecamy w największym w:borze: 
we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. 
poleca swój 25 lat isimiejgcy 3:83 1—? 


8 
x SKŁAD MEBLI, 


gis zaopatrzony w wielki wybór garziśurów do sałonów, kom- 


pletne urządzenia do pokojów jadalny ch z dębowego a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na skiadzie meble olchowe, 


g'ęte i żelazne po cenach znacznie zniżonych. 


BOOOCAXxXIOGOOK 


Łe gruntownie 3315 1—8 i i t 
1 stosunkowo sayb= i — B: Au ; wa s 
ko. Należ af- p; ka b © ©.© © ©. ©.6 © ©: 04 *AROOCX 
nie żądać dr. HART- Słodkie R > > O SEEGGÓRWEE ZEE a ROEE 
NET azylego Towarnickiego : T S. 
kobiet. Takowe jest wraz z poncza- winog rona R: ii Ważne dla chorych i zdrowych! p 
Ours i poż do RECU G wysjłam w 5 kilowych koszykach po >: BE SĘ prawdziwe i 
wej konsultacji w zakładzie p. dr. ach pocz- ° ° 5 
E, emo. wanaok ar towych po 1 zł. 50 et. za nadesłaniem (Stachiewicz Cii Abry sowski) A E tokajskie winogrona desero we i 
niejszych aptekach do nabycia po H|gotówki (najwygodniej przekazem), także Hf? L Ó B k 1 3 2 m Ją A 
W ów Bed eE a kosc BAI item zane echa AKU „wywi ów AAIE 
w rozy: 5 s ,, BI D 9 . P. Re > : 1 pomiędzy w:zystkiemi Win mi węgie rskiemi re zalecają się nie- 
TWERDY. apteka „zam goldenen {30 każdej stacji pocztowej. 8827 3—3 $ Próby wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco! A tylko jalo SS. Bot róg A iy a diteda DE 
Hirschen* Kohlmarkt 11 we Wie- Michael Guist w Werschetz nn - skich wia nżywane byw ją z porady zoskomitych lekarzy przeciw słąbvóciom 
Ex s (połud. Węgry). d. aa uł une ri ei piersiowym i sachotniozym. Zaznaczyć wypada, że w ekolicy, Tozaja nie ma 
NB. P. dr. Hartmann ordynuje ludzi ck rpiących na piersi, alboviera n nich co roku bezwiednie w skutek 
od godz, 9—2 irod £—6 w swoim J x kuracji winogronowej dyspozycja do tych chorób osłabi: ng bywa. $ 
zakładzie, gdzie zajmuje się także Winogrona kuracyjne Bzezególnie zalecić można kuracją winogronową w poezątkach kataru 4 
wina ne M gm wę 2 Najprzedniejsze lecznicze płucowego, jakoteż: przeciw niedokrawności, w Btauio ciężarnyw a nawet dla 
nie osłabiadiikj bach En Pien poras ES stosy, TEE E Pie EE Mia sle 
Į . . . Ą 5 iQ" o r 4 
gaj art empatia taj. b dan 1 Vislan, w koszach po 5 kil, i : E a W R t 
a b kił srzodów. , i po 9 kilo, rent na 6 lu ygedni. Wysyłka w abouamercie tęwodziowo w koszae 
Loki dostarczają się pod dyskrocję wysyła do Austro-Węgier i Nismicg to oai | he p 60 et., Na abanadgninibo 2 zł. E prz Pocztę rosa 
vy p 5 cztą Z i - jh i j i ;j praniem franko. akowa:is praktyczne. Zamówieni« za pomocą kar P. 
Wiede, Stmat, Settergnano |Jan UĐIG ' U p RR. raekor Csap 8a, UREY W 
każdy kilowy kosz. 2669 1—5 r aa ET NKU AZER OZT OGOLNA 


Skład. we LWOWIE: w uptece 
P. Mikolascha, 


Christian Stelnermann, 


ZEPU WŁOSKIEGO 
Vóslaa pod Wiedniem, SZC 


DE- otrzymuje codziennie świeże è rozseła najstaranniej "Wg 
w oryg. koszykach 5 do 7 kilogr., zaś w mniejszych ilościach w pudełkach, 


Najtaniej handel St. Markiewicza we Lwowie ” RYNKU 
Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 
udsiela oożyczki na zastaw 
a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no- 
wych jakoteż używanych , 
e. papierów publicznych wartościowych. 
wedle taryfp o 2 pro. zniżonej od złr. 50 począwszy, 
h Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T, kup- 
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej słr. 800 na kosztowności lub PER. Ilustrowane cenniki gra. | 8 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżemie należytości'| tis i franco, _ 2847 8—20 $i 
an do wartońc szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania „| Kuracyjne 
pozYyCZKIe p 8 , i ; CU 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności b ada: aji aoc 
PO EE „AO EC WO, OPOYNAPNA AKWA dojrzałe najszlachetniejszych jakości, 


młodocianej 
trwale, — jest zadaniem życia każdej 


w P A NI = 


i wymaga szczególnego i troskliwego pielęgnowania [AŻ 
cery. Ażeby twarz czystą i delikatną utrzymać, przy- BR 
tem ją uszlachatnić i orzeźwić, usunąć plany, czerwoność, piegi i wszyst- Ej 
kie nieczystości skóry, jak niemniej pozbyć się zupełnie zmarszozkòw i Íj 
tałdów trwale, ku temu wszystkiemu zalecić można wyborną i w swych B 
ukutkach zadziwiającą 4371 A 1—10 


- 
„FŁavissantes 
przez dr. Lejosťse w Paryżu, 
jako zbadany, jedynie nieszkodliwy środek do nirzymania cery. Jest ona 
najdroższym środkiem toaletowym eleganckiego świata dam w Paryżu, 
Londynie i t. d, ażeby zachować świeżość młodzieńczą w starości; tako- BE 
wa udowodni'a swą skuteczność W bysiącziych wypadkach, powinna zatem HB 
jako pierwszy środek piękności znajdować się na stole toaletow. każdej pani. A 


A 


Za — 


RUREK LEVASSKURA. 
W Paryżu, Zkład główny w Aptoco pana Levasseur, rue de la Monnaie, 28. 
Dostań mogna wa wszystkich głównych aptekach, 


, Najs awniejsze £ 
 PIECHEĘ 
do regulowania if 

napełniania 


R. Geburth, 


o. k. nadw. maszynisty 
sę do nabycia 


we Wiedniu, 
WI, IKaiserstr. 71. 


Każdy trzeci los wygrywa. 
"WWiellixa loterja 
I. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych 
we Wiedniu 1882 r. 
I. Główna wygrana wartości 20000 zł. 
: 10000 zł. 


II. wygrana wartości 
dalej znaczna ilodś wygranych wartości po 5000 zł. 8000 zł. 2000 zł. 1000 
zł. itd. prócz tych 60.000 obok stojacyeh wygranych, tak, że na 
każdy trzeci los przypada jedna wygrana, 
jest to tedy szansa, jaklej nie nastręczyła dotąd żadna loterja. 


Ciągnienie d. 16. października. |" 
| L y | CENA LOSU 1 zł. RB 3 
Przy odbiorze 10 losów, jeden gratygowy. pocz 


Cały oryginalny flakon złr. 2.50 
Pół = 


Ceny z przepisem użycia: - „ 150 


NAŁŁŁŁZŁŻZZL m mn z 
Zlecenia pocztowe pod dyskrecją załatwia centralny skład wysyłkowy FEB 


Fryderyki Schwarz, 


pe © pe dw: - i opakowane w koszach po 5 kilo brnito 3 
Losy i listy ciągnienia wysyła opłatnie, dyrekcja I. loierji Zwrot wkładek do złr, 100 niszcza się bez wypowiedzenia, 4 Anlat Parfumerja w Budapeszcie, Rathhausplatz 9. W 
wysiawy sztuk pieknych 250 z 10-dniowem owiędzesiem 2 zł 50 ct. wraz z koszem i opłatą e n J 
7 we Wiedniu, Künstlerhaus p U ” Tai yE ; porta, wysyła za zaliczeniem lub na-| $. SKEAD we iwowie n p. Zygm, Ruckera, apt, pod „Srebrnym Orłem“ M 
Loaów uabyć molta tukże we wagy itkioh księgarniach i handlach n ” » 009 z ei a » 1867 8—? desłaniem gotówki 2694 1—6 i w wielu aptekach, perfumerjach i drogeriach w kraju i za granicą. kj 
tak Di A SĄ dat r 1000 z 80-dniowem r í : : = 
ga a ir MIW AaLi ryfiyst miejsko aged JEJ” godziny urzytowwaca $--18w pofidiej| od 8 6 póycłudnie Anton Riess G TWW FANI CWI 

fe  =RuUREET"L | Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja. w Baden pod Wiedniem 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. - ' Oğpawiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


